
Związek Radziecki
u d z ie li p o m o c y  
Węgrom i Bułgarii 
w dziedzinie pokojowego

wykorzystania energii atomowej
MOSKWA PAP. Agencja technice oraz w dziedzinie

TASS donosi
W związku z propozycją 

rządu radzieckiego w spra­
wie udzielenia pomocy nau­
kowo - technicznej Węgier­
skiej Republice Ludowej i 
Ludowej Republice Bułgarii 
w tworzeniu ośrodków nau 
kowo -  doświadczalnych dla 
rozwoju badań w dziedzinie 
fizyki jądrowej i wykorzy­
stania energii atomowej do 
celów pokojowych — do 
Moskwy przybyły w końcu 
maja dla przeprowadzenia 
rozmów w tej sprawie dele­
gacje wymienionych kra­
jów, złożone z wybitnych fi 
zyków i inżynierów.

W toku rozmów, w któ­
rych wzięli udział uczeni ra 
dzieccy, omówione zostały 
konkretne zagadnienia, doty 
czące zaprojektowania, wyko 
nania i dostawy atomowych 
stosów doświadczalnych 1 
akceleratorów cząstek ele­
mentarnych, oraz zagadnie­
nia związane z wyszkole­
niem specjalistów i zorgani­
zowaniem w tych krajach 
pracy naukowo -  badawczej 
w dziedzinie fizyki jądrowej, 
jak również zastosowania i- 
zotopów radioaktywnych w 
medycynie, biologii i innych 
dziedzinach nauk technicz­
nych.

Członkom delegacji dano 
możność zapoznania się z 
pracami naukowo -  badaw­
czymi w dziedzinie pokojo­
wego wykorzystania energii 
atomowej, prowadzonymi w 
instytutach naukowo - ba­
dawczych ZSRR w Moskwie, 
Leningradzie i innych mia­
stach oraz z czynnymi do­
świadczalnymi stosami ato­
mowymi i akceleratorami 
cząstek elementarnych, jak 
równiei z elektrownią ato­
mową.

W wyniku rozmów podpi 
»ano porozumienia, które 
przewidują, że Związek Ra­
dziecki zaprojektuje i do­
starczy wymienionym kra­
jom doświadczalne stosy ato 
mowę 1 akceleratory czą­
stek elementarnych, dostar­
czy nieodpłatnie niezbędnej 
dokumentacji naukowo-tech 
nicznej, dotyczącej stosów 1 
akceleratorów, udzieli porno 
cy technicznej w ich zmon­
towaniu i uruchomieniu 
przez wydelegowanie spec ja 
listów radzieckich, przekaże 
odpowiednią ilość materia­
łów rozszczepialnych i in­
nych dla tych stosów atomo 
wych i prac badawczych.

Ponadto spośród specjali­
stów bułgarskich i węgier­
skich w Związku Radziec­
kim wyszkoleni zostaną pra­
cownicy naukowi i inżynie­
rowie: w dziedzinie fizyki 
jądrowej, radiochemii, stoso 
wania izotopów w nauce 1

techniki stosów atomowych

Towarzysz Bierut
przyjął

ambasadora PRL
we Franci!

WARSZAWA PAP. Dnia 
15 bm. pierwszy 6akretarz 
KC PZPR Bolesław Bierut 
przyjął ambasadora nadzwy­
czajnego 1 pełnomocnego 
Polskiej Rzeczypospolitej Lo 
dowej we Francji — Stani­
sława Gajewskiego.

Proletariusze 
wszystkich krajów 

t ą c z cu e s i ę !

W V B R Z E

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Ha cześć 22 Lipca
i V Festiwalu Młodzieży

R O B O T N I C Y
w  całym  kraju

podejm ują 
czyn produkcyjny

W Berlinie czynna jest wystawa „Polska Ludowa buduje | 
= dla człowieka“ . =
= Na zdjęciu: ambasador PRL Stanisław Albrecht oraz ¡5 
E towarzyszące mu osoby zwiedzają dział poświęcony dom- 5 
E kom campingowym. Fot. CAF 5
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R o k o w a n ia
ra d z ie c k o -ja p o ń s k ie

LONDYN PAP. We wtorek po 
poiudniu zl brali s‘ię ponownie 
po tygodniowej przerwie przed­
stawiciele ZSRR i Japonii, aby 
kontynuować rokowania w 
sprawie normalizacji stosunków 
między obu krajami. W zebra­
niu, które odbyło się w amba­
sadzie radzieckiej, uczestniczyli 
ambasador ZSRR Malik i szet 
delegacji japońskiej Matsumo- 
to w towarzystwie swych do­
radców i tłumaczy. Po rozmo­
wach ogłoszono komunikat na­
stępującej treści:

Ambasador Matsumoto 1 amba 
sador Malik konferowali w 
dniach 7 czerwca i H czerwca. 
Dokonali oni wymiany poglą­
dów w sprawie normalizacji sto 
sunków między obu krajami. Na 
stępne spotkanie odbędzie się 
Zl czerwca.

W i l h e l m  P i e c k  w z y w a
robotników niemieckich

do jedności działania
- podstawy powodzenia w walce 

o pokój i zjednoczenie kraju

Z » t a j e m n i r «  M i r ó w

» P r z e p i s «
na długowieczność
PARYŻ PAP. Oryginalny eks­

peryment zademonstrował W 
Rouen przebywający tam fakir 
Bunuab. Dat się on zamknąć w 
ściśle oszklonej 1 zaplombowa­
nej klatce, w której spędził 92 
dni 1 5 godzin nie przyjmując 
ładnych posiłków. Zgodnie z 
wiadomościami prasy francus­
kiej, przed tym eksperymentem 
fakir ważył 70 kg, zaś po jego 
zakończeniu 46 kg. Po wyjściu 
z klatki takir oświadczy! dzien­
nikarzom, że jego zdaniem wa­
runkiem osiągnięcia wieku 100 
lat jest powstrzymanie się od

Jedzenia.» przynajmniej przez 
dni w jnieslącu.

BERLIN PAP. Prezydent czenia Niemiec. Dlatego ro- 
Niemieckiej Republiki De- botnicy obu części Niemiec 
mokratycznej Wilhelm Pieck serdecznie witają notę rzą- 
wygiosii dnia 14 bm. prze- du radzieckiego, 
mówienie radiowe poświęco- Kończąc prezydent Wil- 
ne 10 rocznicy powstania helm Pieck we2wa{ niemiec 
Wolnych Niemieckich Zwiąż kich robotników do jedno- 
ków Zawodowych. ści działania — podstawy po

Wilhelm Pieck podkreślU wodzenia w walce o jedność 
wielkie sukcesy osiągnięte Niemiec i pokój, 
przez związki zawodowe i 
klasę robotniczą Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
dziedzinie pokojowego, demo 
kratycznego rozwoju. Stwier 
dził on, że niezależnie od 
różnych dróg rozwojowych 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej i Niemiec zachód 
nich, interesy niemieckiej 
klasy robotniczej pozostały 
wspólne i zmierzają do za­
chowania pokoju i zjednoczę 
nia Niemiec.

Dzięki konsekwentnie po­
kojowej polityce Związku 
Radzieckiego, Chin Ludo­
wych i krajów demokracji 
ludowej — powiedział pre­
zydent Pieck — osiągnięto 
ostatnio szereg poważnych 
sukcesów w sprawie zmniej 
s-zenia napięcia międzynaro­
dowego. Jednak agresywne 
siły USA oraz Niemiec za­
chodnich nie zrezygnowały z 
prób przekształcenia Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej w wojskową bazę wypa 
dową przeciw Wschodowi.

Niemniej jednak pokój mo 
że być zapewniony równie/, 
dla Niemiec. Dowodzi tego 
nota rządu radzieckiego do 
rządu Niemieckiej Republi­
ki Federalnej. Nawiązanie 
normalnych stosunków dyplo 
matycznych, gospodarczych 
i kulturalnych między Zwiąż 
kiem Radzieckim i Republ.- 
ką Federalną natychmiast 
rozładowałoby napiętą sytu­
ację w Europie i stworzyło 
nowe przesłanki dla z jedno

Uczestnicy V Festiwalu, 
którzy przyjadą do Pol­
ski ze wszystkich zakąt­
ków świata, będą mogli 
podziwiać piękno War­
szawy, która z każdyrri 
dniem staje się coraz ład­
niejsza.

Na zdjęciu: widok z 
placu Zamkowego na 
fragment trasy W—Z i 
osiedle mieszkaniowe na 
Mariensztacie.

CAF — fot. Miedza

I

Komunikat Biura 
Prac Seimowycii

k a n c e la r i i

RADY P A Ń S T W A
Biuro Prac Sejmowych 

kancelarii Rady Państwa 
zawiadamia, że posiedze­
nie sejmowej komisji ad­
ministracji i wymiaru 
sprawiedliwości odbędzie 
się w sobotę, dnia 18 
czerwca 1955 r. w sali 
Domu Poselskiego przy 
ul. Wiejskiej nr 4.

Początek posiedzenia o 
odz. 10.

W całym kraju rozwija się współzawodnictwo na 
cześć 22 Lipca i V Światowego Festiwalu Młodzie- 

= ży i Studentów.
KRAKÓW .  SKAWINA dalszego obniżenia kosztów 

PAP.  ̂ Krótkie narady w produkcji. W tym celu ro.
sprawie podjęcia zobowiązań _ __.
na cześć Święta 22 Lipca od b°tmcy p0stan0Wlli m- m‘ 
były się we wszystkich nie- zrzec sl? w IH kwartale br. 
mai zespołach produkcyj- przydziału materiałów pro- 
nych, grupach związkowych Aukcyjnych na sumę 1,5 
i partyjnych huty alumi- m n̂-_ z -̂ Przydziały te za- 
nium w Skawinie. W czasie st3P>ą robotnicy „M-5“ ma- 
tych narad wykryto wiele toriałami już zaoszczędzony- 
możliwości zwiększenia pro- oraz materiałami wygos- 
dukcji przez racjonalniejsze podarowanymi przez właści- 
wykorzystywanie surowców, we 1 P̂ 116 wykorzystanie 
ściślejsze przestrzeganie pro surowców. Ponadto robotni- 
cesów produkcyjnych oraz wielu działów postano, 
lepszą obsługę wanien. wili °d 15 czerwca zastoso- 
Właściwe wykorzystanie wać inicjatywę Franciszka 
tych wszystkich elementów Kłaj i. 
pozwoli załodze w Skawinie 
wyprodukować ponad pian 
I półrocza br. 600 ton wy­
sokogatunkowego aluminium.
Z ilości tej można wypro­
dukować kilka milionów 
sztuk artykułów gospodar­
stwa domowego — garn- 
ków, czajników, patelni, im- 
bryków i in.

* * *
WARSZAWA PAP. Zało. 

ga WPZB-2 w Warszawie 
postanowiła podjąć zobowią 
żarna 'dla uczczenia Święta 
22 Lipca i V Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów. W dniu 14 bm. na 
budowie odbyła się masów­
ka, na której podjęto zobo­
wiązania. Na masówce robot 
nicy postanowili utrzymać 
plac budowy we wzorowym 
porządku tak, aby nie nisz­
czyć żadnej deski, żadnej 
cegły — co jest jednym z 
punktów metody oszczędza, 
nia materiałów Sziszimirowa 
i Zawiałowa. Zobowiązali 
się oni również zaoszczędzić 
do chwili zakończenia bu­
dowy 5.200 cegieł, ponad 1,5 
tony cementu, 21 m* drew­
na, H m * piasku oraz wiele 
innych materiałów. Oszczęd- 
ność tę uzyskają robotnicy 
wraz z personelem technicz 
nym poprzez wzorowe limi­
towanie materiałów, racjo­
nalną gospodarkę i szersze 
stosowanie nowych metod 
pracy.

Jednocześnie załoga
WPZB-2 zwróciła się do in­
nych załóg budowlanych z 
wezwaniem o rozpoczęcie 
współzawodnictwa w dzie­
dzinie uzyskania najlepszych 
efektów ekonomicznych na 
budowie i najlepiej uporząd 
kowany plac budowy.

• *  *

WROCŁAW PAP. Zobo­
wiązania. które podjęła obec 
nie załoga „M-5“ we Wro­
cławiu dla uczczenia Święta 
22 Lipca, idą w kierunku

D z i s i a j
przyjeżdża

„M a zo w sze
Zespół „Mazowsze“

przyjeżdża dzisiaj, dnia 
16 bm., o godz. 17,05 na 
dworzec kolejowy w So­
pocie. Pierwszy występ 
tego popularnego zespołu 
odbędzie się dnia 18 bm.

WRZZ zawiadamia
wszystkie zakłady pracy 
oraz instytucje z terenu 
trójmiasta, które złożyły 
zapotrzebowania na bile­
ty, aby zgłosiły się w 
„Orbisie" w celu wyku­
pienia zamówionych bile­
tów.

Bliższe szczegóły o po­
bycie zespołu „Mazowsza“ 
na Wybrzeżu w najbliż­
szych numerach naszej 
gazety.

M u s i m y  w s z y s c y
pracować dla pokoju

Przemówienie premiera Nehru 
po przybyciu do Taszkentu

MOSKWA PAP. Dnia 14 *yn> iwiecie. Jest dla nas 
bm. przybył do Taszkentu rzeczą oczywistą, że jeżeli 
bawiący w ZSRR premier nie będzie pokoju to nie mo 
Indii J. Nehru. że być żadnego postępu ar/

w waszym, ani w moim kr*
Na lotnisku w Taszken- ju. Dlatego więc pokój jest 

cie premier Indii wygłosił dla nas konieczny i musimy 
następujące przemówienie: wszyscy dla pokoju praco-

Dawno już pragnąłem Wa ‘̂ 
przyjechać Uo Uzbekistanu. Przemówienie J. Nehru by 
zobaczyć was, spędzić nieco ło niejednokrotnie przerywa 
czasu w waszej republice. ne oklaskami, rozlegały sie 
Jesteśmy sąsiadamL a sa- , . . ... . . .
siedzi powinni dobrze znać okrzykl: .:’Nlech zyje Przy* 
się wzajemnie. Nasze stosun 3azd Indii i Związku Ra­
ki z wami nie są nowe. Już dzieckiego!“
Z rZeSl t Ĉ Zlałt0":a:y .S>ię Wieczorem 14 czerwca pre 

’ • lstma*a mier Nehru, jego córka In-° r hL'1,* T ray,' ,c'
gich. Był okres,... ,g<3y te i Baletu im. Aliszera Nawoi.
to n b f k™ i ± ty Ule§ły PrZ6r Na program koncertu złoży- ’ wamu. Dlatego cieszę s;ę , [  * . . J
ogromnie, że nasze przyjaz- ^  ^CTiskie i hinduskie ne stosunki zostały odno- ’ ie 1 ninauskie.
wionę. ♦ * *

Wiele słyszałem o tym, jak 15 bm. premier Nehru i
» “  - t o  oj-

że sukcesy te będą trwały. lecieli do Samarkandy. Po 
Mówiliście, że pokój powi- zwiedzeniu tego miasta wró 
nien być utrzymany na ca- cą oni do Taszkentu.

R r a r e c J  D n i e m  S t o c z n i o w c a

»S  -  354« wypłynął w próbny rejs
Prototyp. Stoczniowcy doskonale znają to określe­

nie. W swojej dotychczasowej pracy stykali sę z nim 
jut niejednokrotnie. Oznacza, że budują nowy statek, 
jakiego jeszcze nie budowali i dobrze nie znają. To 
„nowe“ nastręcza zawsze wiele trudności, dodatko­
wych kłopotów, tak normalnych dla każdego początku.

„S — 354" jest prototy­
pem, chociaż jest lugro- 
trawlerem. A lugrotrawle- 
rów wybudowała już Stocz 
nia Północna kilkadziesiąt. 
Nowy statek rybacki różni 
się jednak od tych daw­
nych nie tylko wyglądem 
zewnętrznym. Konstrukto­
rzy Politechniki Gdańskiej 
niemało natrudzili się, 
wprowadzając na tę jed­
nostkę wiele unowocześnia 
jących zmian. Zastosowa­
nie dyszy „Corthea“, wy­
korzystanie podwójnego 
dna, przebudowa pomie­
szczeń dla załogi — oto nie 
które spośród nich. Wszyst 
ko to do niedawna jeszcze 
widniało jedynie w dzie­
siątkach arkuszy opracowa 
nych planów.

TT- ADŁUB gotowy byi w 
-*-*• połowie kwietnia. Kil 
ka dni później przystąpio­
no do- wyposażenia jednost 
ki. Wtedy to właśnie pow­
stał projekt przyśpieszenia 
prac i całkowitego ukończę 
nia budowy statku do Dnia 
Stoczniowca. Czasu pozosta 
wało niewiele. Niektórym 
termin wydawał się sta­
nowczo za krótki, ale po 
przedyskutowaniu zobowią 
zania wszyscy wyrazili 
zgodę na jego podjęcie. 
Rozpoczęła się walka z cza 
sem. Od t 'j chwili „S — 
354“ stał się centralnym 
punktem zainteresowania 
całej załogi Stoczni Północ 
nej. A wiadomości napły­
wające ze statku świadczyły

Marynarze Chin Ludowych
pozdrawiaj załogę »Gottwalda«

WARSZAWA PAP. Chiński sk’ch serdecznie was pozdra- 
ICrajowy Komitet Związku Za- wiamy 1 wyrażamy głęboki po­
wodowego Marynarzy przesiał dz w dla waszej zdecydowanej 
za pośrednictwem CRZZ depe- walki, życząc dalszych sukce­
sję z braterskimi pozdrowienia- sów w pokojowej pracy", 
mi i życzeniami dla naszych Depeszę z okazji powratu za- 
hohaterskich marynarzy ze log! m/s „Prezydent Gott- 
statku „Prezydent Gottwald". wald“ , wyrażającą podziw dla po 

Depesza głosi: „Jesteśmy szczę stawy polskich marynarzy i Ich 
śliwi, że powróciliście do domu zdecydowanej walki przeciwko 
po roku Bohaterskiej walki, po czaugkaiszekowskini piratom w 
przezwyciężeniu wszystkich prz. czasie niewoli na Taiwanle, 
iladowań » szykan ze strony przesiała do Centralnej Rady 
, ,  . . „  , „  . , Związków Zawodowych w Pols-klilu Czang Kal-szeka. w lmie- cp również Ogólnochińska Fede- 
niu wszystkich marynarzy chiń- racja Związków Zawodowych.

0 tym, że wyposażeniowej? 
nie rzucili słowa na wiatr.
IV IE było łatwo. Już w

’  pierwszych dniach nat 
knięto się na poważne trud 
ności w budowie silnika.
Termin oddania go do kon 
troli PRS był zagrożony.
Wtedy dział motorowy wez 
wał do pomocy najlep­
szych silnikowców stoczni
1 wezwanie to nie prze­
brzmiało bez echa. Dawno 
już w stoczni nie widzia­
no tak wytrwałej i pięknej 
współpracy pomiędzy ludż 
mi z różnych działów. Inż.
Skrzypek. Bujalski, Re- 
szczyk, Janulewicz, posta­
nowili pracować aż do cał 
kowitego ukończenia robót.
Pomagał im kontroler tow.
Barczyk, pomimo że do o- 
bowiązków jego należy wia 
ściwie jedynie przegląd 
wykonanego już silnika,
Wszystko poszło jak najle­
piej. Budowniczy jednostki „S-

Brygady motorowców Jerzy Nowak i inż Je- 
Karlińskiego i Dobrowol- T. zy Skrzypek, kier. wydzia- 
skiego przyspieszyły ter- łu mcmia2u silników, uzgad- 
min montażu silnika głów- nta?Q pewne poprawki przed 

—  • wyjściem jednostki w morze.

Nowa jednostka rybacka ,S — 354“
Fot. Z. Kosycarz

nego. Wkrótce potem o u- 
kończeniu prac przy za­
kładaniu instalacji elek­
trycznych zameldowali lu­
dzie Skrzypczaka. Zenzy, 
balasty, przewody sterocią- 
gowe pojawiły się na jed­
nostce szybciej, aniżeli 
przewidywał to harmono­
gram.

T XT pewnym momencie 
’  ” wynikł problem drzwi 
lekkich. Po prostu — za­
brakło ich. Gdy materiał w 
końcu się znalazł, czasu 
było już mało. Produkcja 
drzwi w normalnym tem­
pie mogła zaważyć na ter­
minie całości zakończenia 
prac na statku.

Ale 1 tym razem niebez­
pieczeństwo zostało zażeg­
nane. Tow Traczyk z me­
chanicznego w rekordo­
wym tempie wykonał swo­
ją robotę Reszty dopełnił 
tow Sobociński. Drzwi lek 
kie zamontowano na stat­
ku.

Sytuacja na „S — 354“ 
zmieniała się, jak w kalej­
doskopie. Budowa jednost­
ki stała się szko*ą nowych 
form operatywnej agita­
cji i propagandy W umie­
szczonej na statku gablotce 
codziennie pojawiały się no 
we zdjęcia przodujących

w ubiegłym dniu ludzi. 
Zmieniali się często Grzy­
bowskiego zastąpił Łaben- 
da, wkrótce jego miejsce 
zajął Stole i Kaczyński. U- 
kazująca się każdego dnia 
„błyskawica“ sygnalizowa­
ła kierownictwu o wszyst­
kich trudnościach, na ja­
kie napotyka załoga. Za jej 
pośrednictwem brygady 
rzucały sob.e nawzajem 
wezwania do współzawod­
nictwa, zwracały się z proś 
bą o pomoc. Ileż to razy, 
ludzie nie wym.enien; dzi 
siaj. Już nazajutrz odszu­
kiwali swoje nazwisko 
wśród grona osób. którym 
dziękowano za wysiłek i o 
fiarność Proste j zrozurńia 
łe słowa trafiaiy do każ­
dego. Wszyscy pracowali 
jak mogli najlepiej. 
rpRWAJĄL'E bez mała 

miesiąc prace przy wy 
posażeniu jednostki „S — 
354“ dobiegają końca. 
Przedwczoraj było jeszcze 
gorąco. Wczoraj statek wy 
płynął w próbny rejs 

Stoczniowcy oddadzą ,S 
— 354“ w tei minie W ter­
minie, który sobie sami u- 
stalili, — aby godnie ucz­
cić swoje święto.

J. O.
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0 zmniejszenie napięcia
międzynarodowego

o umocnienie zaufaria między państwami!
Artykuł w stępny »P ra w d y«

MOSKWA PAP. — Pod tytułem „O zmniej­
szenie napięcia międzynarodowego, o umocnienie 
zaufania między państwami!“ dziennik „Prawda“ 
omawia w artykule wstępnym perspektywy konfe­
rencji szefów rządów czterech wielkich mocarstw, 
mającej rozpocząć się 18 lipca w Genewie.

gdyby sukces konferencji za 
leżeć miał przede wszystkim 
od stanowiska ZSRR.

Nie potrzebujemy powta­
rzać — pisze „Prawda“ — 
jak dalece niedorzeczne są 
próby stawiania jednej ze 
stron jakichkolwiek warun­
ków prowadzenia rokowań. 
W stosunku do Związku Ra­
dzieckiego takie metody nie

Dziennik podkreśla, że cych sprawach międzynaro-
uwaga światowej opinii pu- dowych. ______________
blicznej skupia się dziś W tych warunkach — pod mogą oczywiście mieć po- 
zwłaszcza na takich naj- kreślą „Prawda“ — szero- wodzenia. Powinni byli prze 
aktualniejszych problemach kie masy ludowe przywią- konać się o tym już dawno
życia międzynarodowego, jak żują poważne nadzieje do niektórzy politycy zachodni,
riedukcja zbrojeń i zakaz bro konferencji szefów rządów Zupełnie bezpodstawnie są
ni atomowej, stworzenie sy- wielkich mocarstw. Wiado- powtarzane już nieraz roz-
stemu bezpieczeństwa zbio. mość o rychłym spotkaniu ważania Dullesa, że konfe-
rowego w Europie, zapew- szefów rządów ZSRR, USA, rencja szefów rządów powin
njenie pokoju i bezpieczeń- Anglii i Francji powitano z naby_ rozpatrzyć takie spra-
stwa W Azji i na Dalekim gorącą a P ^ O b a t ą . * ^ ? ~ za!j Europy wschodniej“  i kw e- radziecką, zapraszającą go do spraw "zagranicznych von Bren-
Wschodzie, przywrócenie tym napływające zewsząd "  _________  ______ . . .  ta„o omów« we wtorek na kon*
Chiń«Jciei Remiblice Ludo- gorące, szczere życzenia suk stia cłziaiainosci KOmu.LZmu | Charakterystyczny komentarz fCiencji prasowej różne zagad-

J cesu konferencii. międzynarodowego“ . Row- | zamieszcza znany publicysta nienia polityki zagranicznej.
■Rvlnhv ipHnak niesłuszne nież te rozważania nie mają i* Cook w ,,New York Herald Tri oświadczył on, że widzi ąwe za-Byłoby jednak niesłuszne ,, n ra e n ie - . !,une“- Pisze on, że Adenauer danle w kontynuowaniu do-

Waszyngton boi siępodróży Adenauera
d o  M o s k w y

Rozmowy lanc.erza dońskiego w USA
NOWY JORK, Kanclerz ^trzyma sie w Paryżu trzy

boński Adenauer, bawiący Minister boński bezpośrednio 
obecnie w Waszyngtonie, 14 po przybyciu do Paryża zwie-
bm. dwukrotnie konferował üzit kwaterę dowództwa na- , , , r-. Cżelnego sił zbrojnych blokuZ sekretarzem 6ianu Dulle- północno - atlantyckiego, gdzie 
sem, po czym został przy- odbył rozmowy z dowódcą stł 
i ety przez prezydenta Eisen- zbrojnych n ato  gen. Gruent- , 1 ^ herem w sprawie zbrojeń nie-howera. mieckich.

Jak wynika z komunika- Dziennik .„Monde" podaje, żc 
tu opublikowanego o tych Biank zaptfzna się z obiektami

nmawiaiio za- wojskowymi Okręgu paryskiego, spotkamacn, omawiano za (iprance goir“  pisze, że boński
gadnienia związane z przy- minister obrony interesuje się
SZłą odpowiedzią rządu Nie- osiągnięciami francuskiego prże
mieekiei ReDubliki Federal- mysłu zbrojeniowego. Biank mieckiej ttepuDiiKi reueiai zwiedzl obóz wojSkowy w Ver-
nej na notę rządu raaziec- non j hazę lotniczą w Meiun-
kiego, jak również politykę vmaroche.
USA w Niemczech zachód- k o n f er en c ja  p r a s o w a
nich . u n o w e g o  b o n s k ie g o

Szczególne znaczenie — stwier MINISTRA
dza waszyngtoński korespon- SPRAW ZAGRANICZNYCH 
dent agencji Reutera — przy- BERLIN PAP. Jak donosi' z 
wiązywane jest do odpowiedzi, Bonn agencja ADN, nowy za- 
jakiej udzieli Adenauer na co- c,;0anio - niemiecki minister

D e p e s z a
k ió io w s ]  fcelgMSksBi

w zw ią zk u  ze Św iatow ym
Zgromadź, nniem
8u Pokoju w Helsinkach

P ię k n y  s u t o  g d a ń s k ic h  o iłk a r? v

wej należnych jej praw w 
ONZ. Głęboki wpływ na pragnie-

pozytyw- wyjeżdtając do USA pozostawił w tychczasowej polityki rządu boń 
Niemczech naród „w takim sta- sióego, przy czym starać się bę- 
nie podniecenia, w jakim jeszcze dxje nawiązać porozumienie w 
nie był on od czasu zakończenia zasadniczych sprawach z SPD. 

■jasne. W  żp nip ma Żad 5 druSiei w°iny światowej. Pod- zapytany o termin podróży jasne jest, ze nie md - | niecenie to „opiera się na gię- Adenauera do Moskwy von

WIEDEŃ PAP. Jak dono­
si sekretariat Światowej Ra 
dy Pokoju, królowa belgij­
ska Elżbieta przesłała na rę 
ce przewodniczącego Sariato 
wej Rady Pokoju Fryderyka 
Joliot - Curie następującą 
depeszę:

„Nie wystarcza dziś po­
twierdzać umiłowania poko­
ju słowami. Należy go czyn 
riie bronić popierając wszel 
ką inicjatywę podobną do 
waszej.

Dlatego wyrażam życzenie, 
aby Światowe Zgromadzenie 
Sił Pokoju, które odbędzie 
się w Helsinkach, osiągnęło 
swe cele i tym samym wnio 
sło wkład do dzieła wzajem 
nego porozumienia 'między 
narodami i do dzielą poko­
ju — dwóch doniosłych prze 
słanek kultury i postępu“.

sytuację międzynarodową -  stwierdza dalej dziennik nic .
wywierają przy tym kroki -  gdybyśmy _ me pamiętali, n.em « £ £ « * »  konferen_ 
podejmowane przez Związek że siły agresji, sprzeciwiają- 
Radziecki w celu rozlado- ce się odprężeniu międzyma- J-

mipd7vnaro- rodowemu i pragnące dyk- " - , ■_, „  ! uieteme w się s-;. Adenauera ao íviosKwy vuuwania napięcia mięazynar ro „»¿rzowei wSDÓł- neS° „problemń krajów Eu- bokim i szczerym wyczuciu, ze Brentano uchylił się od wyraż-
dowego, odsłaniają one bo- tatu, a nie rzeczot ej yci r0py wschodniej“ Narody > Niemcy znalazły się w zwrot- nPi odpowiedzi, zaznaczył on,
wiem realną perspektywę pracy, bynajmniej się nie kraiów obafiły panowa! n5'm punkcie historii“ . Cook ie sprawa terminu tej podróży

nipndzowneoo rozbroiły W swej ślepej me ¡stwierdza przy tym ze zdum.e- i(,st z pewnością przedmiotenrzapewniema nieMzowne o ru Droity_ •> f  ¿ rzep me wyzyskiwaczy, stworzy. ( [em< ze zadne z p0SUnięć za- „zm ów  Adenauera w waszyng-
zaufama między ąooszczegol- nawisa do rosnącego i }y na swojej ojczystej ziemi ? chodu w ciągu ubiegłych dzie- tonie,
nymi państwami i osiągnię- nącego obozu pokoju i socja ustr¿j ludowo - demokra- ; sięciu lat nie przemówiło tak
cia porozumienia w nal a- l ^ o L l i c z ^ ^ ż e  pod tyczny lni e dopuszczą do tę ¡
_______________________ — -------  uwagę okoliczności, ze m. g0> by ktokolwiek ingerował „czuć ¡ nle spotkało się z tak =

nął bezpowrotnie okres, Kie- w jcb sprawy wewnętrzne.; głębokim oddźwiękiem, jak ostat = 
dy kapitalizm panował na q 0 tyczy sprawy działał. : n¡a nota radziecka. |
całym świecie i wszędzie rzą _.l0j c¡ komunizmu międzyno- ' * * * . ■ I
dził się bezkarnie. Nie chcą rodowego, to wolno zapytać, I NOWY JORK PAP! Jak 1
one liczyć się z tym, że jak ustosunkowałby się Dul | donosi z Waszyngtonu agen- \
znaczna część ludzkości zdą- les do postawienia na kon- , cja United Press, w dniu 14 §
ża już drogą budowy socja- ferencji czterech mocarstw , bm  ̂ po naradzie między pre |
lizmu, , . np. kwestii „działalności ka J zydentem USA Eisenhcwe- =

Jak wiadomo, właśnie ts pitalizmu międzynarodowe.. * sekretarzem stanu =
reakcyjne siły rozpętały w go“ . _ ¡ Dullesem. kanclerzem Nie- =
całej polityce międzynaro- Jeśli czołowi politycy USA | Republiki Federal- =
dowej tzw. „zimną wojnę utffazają za stosowne podkre, Adenauerem oraz wy- f  

krajom socjali- siać, ze Stany Z je d n o c z o n e !^ .  urzędnikami amery.  |
ferencji szefów™ rządów °z  kads^ímí 1 zachodmo-me- |
konstruktywnymi pronozy- mieckimi, opublikowano =
cjarni, lecz czekaja na jakieś j wspólne oświadczenie, które =
.ustępstwa“ ze strony Słos: m. in„ ze „koncepcja ;
ZSRR -  dowodzi to jedy- i neutralności nie oa się w ¡ 
nie, że niektórym nie podo- \ żaden sposob zastosować do = 
ba się odprężenie międzyna-j Niemiec“. , |
ródOwe zapocząf-kówśne dzię ! Dalej, według doniesień | 
ki wysiłkom Związku Ra-1 wspomnianej agencji, współ | 
dzieokiego. Niektórzy chcieli { ne oświadczenie podkreśla, = 
by, przeciwnie, utrzymać to | że „więzy przyjaźni amery- ¡ 
naprężenie. Ale te dążenia jj kańsko - niemieckiej bardzo = 
są obce interesom narodów j. gję zacieśniły“ , że „niedaw- =

Czarg Kal-szek 
boi się... książek

PEKIN PAP. Dzienniki tai- 
wańskie podały, że władże czang 
kaiszekowskie nakazały konfi­
skowanie i palenie książek auto 
rów i tłumaczy, którzy miesz­
kają w Chinach Ludowych, 
Wśród książek tych są publika 
cje z dziedziny fizyki, chemii, 
geografii gospodarczej, gramaty 
ki języka chińskiego.
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Współpracagospodarka
między

Surma a Jugosławia
BELGRAD PAP. Agencja Tan 

jug donosi: 14 bm. na wyspie 
Brioni podpisany został proto­
kół o współpracy gospodarczej 
między Jugosławią, a Burmą.

Protokół przewiduje rozszerzę 
nie wymiany towarów między 
obu krajami. Osiągnięto poro­
zumienie, że w ciągu S lat Ju­
gosławia importować będzie z 
Bumy 50 tys. ton ryżu rocz­
nie. Powiększy się również 
znacznie eksport urządzeń prze 
myślowych z Jugosławii do Bur 
ray.

Zakończenie
s t r a j k u

angielskich kolejarzy
LONDYN PAP. Strajk 70 tys. 

maszynistów i palaczy na kole 
juch brytyjskich, który trwał 17 
am, zakończył się. Wytrwała 
waika kolejaizy domagających 
się podwyżki płac zmusiła bry­
tyjską komisję transportową (or 
gan rządu, który zajmuje się ko 
lejami) do pójścia na ustęp­
stwa.

Mimo że wiadze angielskie 
wszelkimi sposobami usiłowały 
Idlawić strajk i wprowadziły 
nawet stan wyjątkowy w kra­
ju, mimo że strajkujący byli 
przedmiotem nikczemnej nagon 
ki ze strony prasy burżuazyj- 
cej, prawicowych przywódców 
związkowych i labourzystow- 
skich, komisja transportowa — 
jak pisze „Times“  — musiała 
przyjąć w zasadzie postulaty ko 
lejarzy.

Agencja Reutera donosi, że 
place bardziej wykwalifikowa­
nych robotników kolejowych po 
winny być natychmiast podwyż 
szone. Komisja transportowa zo 
Powiązała się zrewidować w o- 
góle cały system płac koleja­
rzy.

przeciwko 
stycznym.

Stwierdzając, że mimo to 
idea współpracy międzyna­
rodowej umacnia się coraz 
bardziej oraz zdobywa coraz 
to nowych zwolenników, 
„Prawda“ pisze:

W tych warunkach ci, któ­
rzy jeszcze niedawno otwar­
cie występowali przeciwko 
zwołaniu konferencji czte­
rech mocarstw, a ostatnio 
zmuszeni byli pod naciskiem 
opinii publicznej zaniechać 
swoich zastrzeżeń, zmienili 
dotychczasową taktykę: sko­
ro nie udało się zapobiec 
konferencji czterech mo­
carstw — . to czy nie można 
zakłócić jej pracy, pozba­
wić jej skuteczności? Nie 
można nie dostrzec, że 
reakcyjne organy prasy ame 
rykańskiej starają się z SÓ-

wszystkich krajów.
Społeczeństwo radzieckie 

jest przekonane, że na kon­
ferencji szefów rządów w 
Genewie można i należy osią 
gnąć pozytywne wyniki. Wy 
niki te zostaną osiągnięte, 
jeżeli będą do tego rzeczywi 
ście dążyć wszystkie zainte­
resowane państwa. Związek 
Radziecki już dowiódł, że o-

ry przekonać wszystkich, że żywiony jest takim pragnie-

W Y K Ł A D
ekonomii politycznej

Dziś, tj. dnia 16 bm. o 
godz. 16 w sali KM 
PZPR w Gdańsku odbę­
dzie się odczyt dla uczest 
ników grup samokształ­
cenia studiujących I rok 
ekonomii politycznej na 
temat: „Ogólny kryzys 
kapitalizmu i jego pogłę­
bianie się po II wojnie 
światowej“ .

Na odczyt proszeni są 
wykładowcy szkolenia par 
tyjnego i ZMP-owskiego, 
oraz aktyw partyjny i 
bezpartyjny.

Komunikat FN
Dzielnicowy Komitet Fron 

tu Narodowego Wrzeszcz- 
Oiiwa zawiadamia przewod­
niczących obwodowych ko­
mitetów FN we Wrzeszczu 
i Oliwie, oraz członków ple 
num DKFN, że w dniu 16 
bm. o godz. 18 w świetlicy 
Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej we Wrzeszczu 
przy ul. Grunwaldzkiej 
100/102 odbędzie się narada

ta konferencja nie może rze 
komo doprowadzić do żad­
nych pozytywnych wyników.

Jeżeli zaś przyjrzymy się 
temu, jakie zagadnienia ra- ; 
dzą omówić na konferencji 
niektórzy czołowi politycy 
amerykańscy oraz dzienniki 
dające wyraz ich poglądom 
— jasne się stanie, że chcie­
liby oni zrobić wszystko, aby 
skazać przyszłe rokowania 
na niepowodzenie.

Właśnie do tego celu dą­
żą ci, którzy wzywają dziś 
bezczelnie do wykorzystania 
przyszłej konferencji dla 
ingerencji w sprawy wew­
nętrzne ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej, dla „po­
tępienia komunizmu“ itd.

Można byłoby — podkreśla 
„Prawda“ — nie zwracać u- 
wagi na wszystkie^ te bzdu­
ry. Rzecz jasna, że nikt z 
proponujących omówienie ta 
kich „zagadnień“ nie myśli 
poważnie o tym, by mogły 
one istotnie stać się przed­
miotem dyskusji na konfe­
rencji międzynarodowej. Co 
innego jest ważne: tego ro­
dzaju wynurzenia niezbicie 
dowodzą, że niektórym wpły 
wowym kołom USA nie po­
doba się zapoczątkowane w 
wyniku wysiłków rządu ra­
dzieckiego odprężenie w sto­
sunkach międzynarodowych 
i że chciałyby one przeszko­
dzić rzeczowej pracy konfe­
rencji szefów czterech rzą­
dów. Trzeba to powiedzieć 
otwarcie — tym bardziej, że 
tego rodzaju deklarację skła 
da ją nie tylko nieodpowiedzial 
ni senatorowie i dziennika­
rze amerykańscy, lecz także 
ludzie ponoszący bezpośred­
nią odpowiedzialność za po­
litykę zagraniczną USA.

Dziennik przypomina ogło­
szone ostatnio oświadczenie 
agencji TASS, stwierdzające, 
iż sekretarz stanu USA Dul- 
les i niektórzy inni politycy 
amerykańscy traktują przy­
szła konferencję pod kątem 
widzenia osławionej polityki

niem. Obecnie przyszła kolej 
na mocarstwa zachodnie.

ne pomyślne wydarzenia w | 
Europie“ są następstwem po | 
lityki zimnej wojny prowa­
dzonej przez USA, Niemcy 
zachodnie i ich sojuszników 
i że „w przyszłości koniecz­
na będzie najściślejsza współ 
praca amerykańsko - nie­
miecka“ .

ELANK W PARYŻU 
PARYŻ PAP. 14 bm. przybył 

do Paryża na zaproszenie rządu 
francuskiego boński minister 
obrony Theodor Blank. Blank

LecHia finalistą 
Pucharu Polski

po zwycięstwie nad Budowlanymi Opole
Drużyna piłkarska gdańskiej namyślając się diugo ostrym 

Lechii pokonała wczoraj ostat- strzałem z 5 metrów wpakował 
nią przeszkodę dzieląca ją od P1,lię ,do siatki gości, 
finału Pucharu Polski zwycię- Opolanie me zrazem mepowo- 
żaiąc na własnym boisku H-li- dzeniem przystąpili znów do 
gowy zespół Budowlanych z energicznych ataków strzelając 
Opola 2:0 (1:0). Tak więc gdtń- z każdej pozycji w nadziei, 1 ■ 
szczanie zapewnili już sobie piłka znajdzie wreszcie d‘ ° 
udział w rozgrywkach sporto- do bramki. Nie mają Joanak 
wych organizowanych w War- szczęścia, gd-yz P1*159 z 
szawie z okazji V Światowego trafia któregoś z obrońców bądź 
Festiwalu Młodzieży i Studen- też grzęźnie w rękach fenome- J na lnie broniącego Gronowskic-

Wczorajsze spotkanie Lechii z go W 65 min. Gronowski w 
B.idowlaoymt Opole należało do nadzwyczaj efektowny sposob 
rzędu tych, które pozostawiają obronił «/snnnuia bombę -mał­
po sobie przyjemne wrażenie
Olfie drużyny grały bardzo do 
brzw. a przy tym nie widzieliś­
my prawie wcale fauli, tak czę­
sto niestety stosowanych w roz­
grywkach ligowych. Bezsprzecz

Spaniała bombę Spaj- 
dy oraz kilka strzałów odda­
nych z dość bliskiej odległości 
ptzez Klika i Stysza 

Przy końcu gry znów gdań­
szczanie przebywają częściej na 
polu karnym przeciwnika. Jed­

nie lepszą drużyną, bardziej za- nak wynik nie ulega już zmia- 
awansowaną technicznie była nie.
Lechia. Opolanie jednak stano­
wili godnego przeciwnika stara­
jąc się niezwykłą ambicją i szyb 
kością dorównać gospodarzom.

Na początku meczu ini­
cjatywę mają gospodarze 1 w 
U min. po pięknej akcji całe­
go napadu pomocnik .Kaleta w 
pełnym biegu strzelił nie do 
obrony w prawy róg bramki.
W dwie minuty później bram­
karz gości Kornek znów musi 
interweniować broniąc silnego 
strzału Gronowskiego I, oddanego 
z 25 metrów. Gra jest teraz bardzo 
ładna i szybka z lekką prze­
wagą gdańszczan. Opolanie nie 
rezygnują jednak z walki prze­
prowadzając coraz groźniejsze 
kontrataki, które przeważnie się 
jednak załamują na doskonale 
usposobionej obronie Lechii z 
Koryntem na czele- Końcowe mi 
mity pierwszej połowy znów na 
leżą do Lechii, która ładnymi 
kombinacjami przedostaje się 
szybko na pole karne przeciw­
nika zatrudniając często bram­
karza Korneka.

Po zmianie pól opolanie znów 
mocno „nacisnęli" i Gronow 
ski kilka razy był 
niebezpieczeństwie.

Tym razem wbrew przyjęte­
mu zwyczajowi nie będziemy 
wyróżniać nikogo z drużyny 
gdańskiej. Wszyscy bowiem gra 
eze walczyli bardzo ambitnie i 
wspólnie przysłużyli się do 
odniesionego sukcesu Jeżeli na­
tomiast chodzi o drużynę goś­
ci, to najlepiej zagrali napastni­
cy Smajda, Słysz, Klik. pomoc 
i obrońcy grali dużo słabiej 

Składy drużyn: LECHIA — 
Gronowski H., Kusz, Korynt, 
Lenc, Musiał, Kaleta. Gronow­
ski R., Adamczyk, Goździk ,'Ro 
goez), Nowicki, Kobylański.

BUDOWLANI OPOLE — Kor­
nek, Cichy, Dubiel, Skronkie- 
wicz, Rogowski, stroriak, Smaj­
da, Słysz, Klik, Jarek, Spałek.

(Wyrz)

W drugim spotkaniu pół­
finałowym rozegranym w sta 
Ucy CWKS Warszawa poko­
nał Górnika Wałbrzych 6:1 
(2 :0).

Tak więc drużyna wojsko 
wych będzie przeciwnikiem 

w dużym naszej Lechii w ostatecznym 
Przewaga spotkaniu o najcenniejsze 

nie trwała jednak długo. W fi tpof niłkarskie — Fu-min. Nowicki idealnie wypusz- troteum piiKarsKie — i u
cza Kobylańskiego, a ten nie char Polski.

N a p i ę t a  sytuacja 
w  A f r y c e  północnej

BUDOWA POTĘŻNEJ TAMY KRUŻBERSKIEJ §
W CSR |

Malowniczą dolinę rzeki Morawicy przecina potężna \ 
zapora. Miliony m' wody wypełniły już sztuczne je- z 
zioro. W najbliższym czasie miasto Ostrawa otrzyma :
stąd dostateczną ilość wody. =

Na zdjęciu: Ogólny widok tamy Krużberskiej t | 
zbiornika wodnego. FOT. — CAF|

PARYŻ PAP. Prasa pary­
ska donosi, że -w Afryce pół 
nocnej trwa walka patrio­
tów Algeru. Maroka i Tuni. 
su przeciv/ kolonizatorom 
francuskim.

W departamentach Con­
stantine i Alger codziennie 
dochodzi do starć między 
wojskami francuskimi, któ­
rych liczebność sięga 0- 
becnie do 100 tysięcy żołnie 
rzy, a oddziałami powstań­
ców algerskich. W ostatnich 
dniach po obu stronach pad 
ły dziesiątki zabitych i ran­
nych.

jWedług danych AFP, w

Przed kilku dniami trybu 
nał miejscowości Tisi-Ouzou 
skazał grupę Aigerczyków 
na karę więzienia. W sądach 
gromadzą się całe temy 
„spraw“ Aigerczyków oskar
żonych o bezprawne posiada 
nie broni i współpracę z pow 
stańcami.

Coraz większego rozma­
chu nabiera również ruch 
narodowo - wyzwoleńczy w 
Maroku. W kraju tym skraj 
nie reakcyjne koła koloniza­
torów francuskich usiłują 
stłumić ruch narodowo-wy­
zwoleńczy w drodze terro 
ra, stosowanego nie tylko

denartamencie Constantine Przeciw Patriotom marokań
S  fresltuie dzienrhe skim- lecz także przeciw tym policja aresztuje dziennie i-+ńi-7v n/lwaia
pod pretekstem „sprawdzę-

luimiimnHimmiiHUiHiimniiiiumimimiiiiiimiiiii ni Mmmmmi m mmiii mu im mmii

nia tożsamości“ około 1J0 lu 
dzi, W ciągu ostatnich 24 
godzin aresztowano tam 158 
osób.

w sprawie wyborów do ob- „z pozycji siły“ i próbują 
wodowych komitetów FN. [przedstawić sprawę tak, jak

Chodzi po Warszawie. 
Chyłkiem, ukradkiem, ci­
chaczem. Szpetna, zla, zło 
śliwa. A przede wszystkim 
głupia. Patrzy zezem, mó­
wi szeptem.

Jest stara jak świat. Tru 
dno ją nieraz rozpoznać, bo 
umie się maskować, prze­
bierać.

■ Jedni ją nazywają Bred­
nia. Drudzy — Plotka. Jej 
ojcem jest kłamstwo, a 
matką głupota.

Wiedźma ze szczególną 
pasją czepia się wszystkie 
go cd nowe, młode, ładne, 
radosne. Ostatnio uczepiła 
się warszawskiego Festi­
walu.

Wiedźma ma niewiarygod­
ną fantazje, a przy tym — 
spryciara! — umie do swrego 
bajdurzenia wpleść jakieś po 
zory prawdy, jakieś fragmen 
ty faktów. Tyle, że ustawia 
je na głowie.
Przykład? — proszę bar 

dzo. Przed kilku dniami 
nie mogłem dostać w jed 
nym z kiosków „Giewon­
tów“. Fakt? — fakt. Wiedź 
ma wyjaśniła go — ustami 
owego kioskarza — nastę­
pująco:

— Nie będzie „Giewon­
tów“ — dopiero w sierp­
niu.

— ? ? 1
— Co się pan patrzy? 

Wiadomo. Na ten Festiwal 
chowają.

„Giewonty“ nazajutrz by 
ły. Wiedźma poleciała da­
lej.

Są trudności z mięsem. 
Fakt? — fakt. Wiedźma 
ustawia się w ogonku i 
ględzi.

— Mięsa nie ma, moja 
pani, bo chowają na Festi 
wal. Miliony ludzi przyja­
dą, moja pani, trzeba mię 
so dla nich przygotować.

Tu wiedźma jest znacz- 
• nie groźniejsza, bo brak 

mięsa każdemu dokucza, a 
argument pozornie... No,

Uwaga! Wiedima działa!
słowem — może w tym coś 
jest.

Niejeden się nie zastano 
wi i powtarza bzdurę da­
lej. A przecież bzdura jest 
oczywista. *Na Festiwal 
przyjeżdżają nie miliony, a 
ok. 140 tysięcy młodzieży 
z różnych stron Polski, i 
ok. 30 tysięcy młodzieży z 
różnych stron świata. War 
szawę zaopatruje się w 
mięso przez okrągły rok 
dla miliona ludzi. Zaopa­
truje się lepiej lub gorzej 
— ostatnio gorzej. Ale dla 
miliona — przez rok! Pod 
liczcie sobie na kartce pa„ 
pieru, co przy tych ilo­
ściach znaczyć może dodat 
kowe zaopatrzenie dla 
30.000 przez 2 tygodnie. W 
przybliżeniu 1/900 część. 
To znaczy, że z kilograma 
wypadłoby oddać jeden 
gram. Okropnie dużo! Po­
dobna kalkulacja 1 „Gie­
wontami“ .

A te 140 tysięcy polskich 
uczestników? Te 140 tysię­
cy delegatów polskich zwy 
kło jadać nie tylko w o- 
kresie Festiwalu i nie tyl 
ko w Warszawie. U siebie 
w domu też siadają do 0- 
biadu i palą papierosy. A 
więc problem zaopatrzenia 
Festiwalu w żywność to 
problem transportu i orga 
nizacji. Niemały zresztą. 
Nie ma on nic wspólnego 
ze zwiększeniem spożycia 
w skali krajowej. Ale dla 
wiedźmy to fraszka. Zamą 
eiła, narozrabiała i poleoia 
ia dalej.

Wiedźma, jak ślą rzekło, 
ma bujną fantazją. I clloc 
to brzmi humorystycznie, na 
prawdą słyszałem, jak infor 
mowała kogoś, że sprowadza

my z zagranicy („Za cięż­
kie dewizy, moja pani“ ) tu­
recką mąką na pieczywo i... 
zagraniczne pierze na podusz 
ki i pierzyny!!! Nieprawda, 
proszę wiedźmy. Nie na pie 
rzyny, a na beciki. Bowiem 
na Festiwal przyjeżdża 5 
milionów niemowląt z Azji 
i Afryki i musimy dla nich 
przygotować wyprawki na 
defiladą.
Rozsądni skądinąd lu­

dzie, słuchając pięciu róż­
nych głupstw, o każdym 
z osobna mówią: brednia, 
a po wysłuchaniu pięciu 
drapią się w głowę: „Coś 
w tym musi być, skoro ty 
le o tym plotek“. Na tym 
opiera się siła pj^tki.

Rozsądni i zacni ludzie, 
ciesząc się na uroczyste i 
odświętne dni Festiwalu, 
zastanawiają się także: 
„Ile to nas będzie koszto­
wać. Czy nie za drogo?“ I 
w tym nie ma nic złego, 
bo od wielu lat uczymy iu 
dzi myśleć po gospodar­
ska.

Powiedzmy więc sobie 
szczerze i prosto, że tak 
ogromna impreza jak Świa 
towy Festiwal Młodzieży 
musi kosztować. Na całym 
świecie trwa zbiórka fun­
duszu solidarności, który 
umożliiwi młodzieży kra­
jów kapitalistycznych i ko 
lonialnych przybycie do 
Polski. Na nas, gospoda­
rzach, spoczywają duże 0- 
bowiązkd. Robimy nawet 
poważne inwestycje w War 
szawie. Ale najpoważniej­
sze z nich — w Warsza­
wie pozostaną r  będą jej 
dobrze służyć. Chociażby 
piękny Stadion Festiwalo­
wy — ów wymarzony, re 
prezentacyjny stadion s®or

towy, na który Warszawa 
czekała tyle lat bezskutecz 
nie. Albo — przykład z 
innej beczki — akcja po­
rządkowania miasta, tyn­
kowania domów, która na 
brała ostatnio dużego roz­
machu. Kosztuje — ale też 
był na nią czas najwyższy. 
A już nawet wiedźma nie 
próbuje twierdzić, że no­
we elewacje, zieleńce i 
drzewa wywiozą ze sobą 
z Warszawy uczestnicy Fe 
stiwalu.

Wiedźma - Plotka nie 
jest bezzębną staruchą. U- 
mie gryźć i ma ostre zę­
by. Wróg, który już ina­
czej nie może przyczynić 
szkody, posyła nieraz w 
bój plotkę. Światowy Fe­
stiwal Młodzieży w War­
szawie ma wielu wrogów. 
Tych wszystkich, którym 
solą w oku jest przyjaźń 
i braterstwo młodzieży. 
Tych, którzy chcieliby tę 
młodzież widzieć nie na 
wspólnej manifestacji w 
Warszawie, lecz we wro­
gich okopach trzeciej woj 
ny światowej. Ich boli i 
to także, że tysiące chłop­
ców i dziewcząt z krajów 
kapitalistycznych pozna 
Polskę. Pozna prawdę o 
Polsce. My nie boimy się, 
że pozna przy tym nasze 
trudności i kłopoty. Ale oni 
boją się, okropnie się bo­
ją, że pozna nasze sukcesy 
i osiągnięcia. Fakty, to 
groźna rzecz dla propagan 
dy kłamstwa. Dla naszych 
gości wizyta w Polsce bę­
dzie konfrontacją faktów 
z tym, czym ich karmiła 
propaganda kłamstwa. Z 

v ićh ust miliony młodzie­

ży dowiedzą się o odbu- « 
dowie Warszawy, o poi- » 
skim Szczecinie i Wrocła- « 
wiu, o naszym wielkim $ 
trudzie i pracy na Zie- J 
miach Odzyskanych. Wy- f  
ciągną odpowiednie wnió- ♦ 
ski — także o owej praw- ♦ 
domówności propagandy ♦ 
„wolnego świata“.

I to wroga doprowadza | 
do pasji.

Tam, gdzie wróg móże lat 
wiej sięgnąć, tam nie hawi 
się w plotki. Czytaliśmy o 
prześladowaniach ruchu festi 
wałowego w wielu krajach, 
o aresztowaniach komitetów 
organizacyjnych, o szyka­
nach paszportowych, o poz­
bawianiu pracy. Tu u nas 
trzeba się chwycić innych 
metod. Puszcza się plotkę. 
Jedną, drugą, trzecią. A nuż 
chwyci u tego czy owego. A 
nuż zamąci chociaż odrobinę 
serdeczny i gorący nastrój, 
w jakim Warszawa przygoto 
wuje się do przyjęcia swo­
ich miłych, młodych gości z 
najdalszych krańców świata,
Plotkę puszcza najczę­

ściej wróg. Są nawet takie 
departamenty w sztabie 
'„wojny psychologicznej“. 
Roznoszą zaś plotkę naj­
częściej bezmyślnie języ­
ki, \bezkrytyczne , głowy. 
Gdy się czasem coś plecie, 
warto się zastanowić: 1) 
czy to w ogóle ma sens, 2) 
komu ta gadanina szkodzi, 
a komu pomaga.

A swoją drogą w tym 
wypadku wiedźma ma nie 
łatwe zadanie. Bowiem Po 
lakom zarzucano wiele 
wad narodowych, ale jesz 
cze nikt nigdy nie zarzu­
cił jednej: braku gościnno 
ści. Warszawiakom zaś w 
pierwszym rzędzie. Cóż do 
piero, gdy chodzi o takich 
gości, jak uczestnicy pięk­
nego warszawskiego Festi 
walu, podczas którego na 
sze miasto odmłodnieje 
młodością całego świata.

Francuzom, którzy odważa­
ją się mówić o reformach.

Dnia 14 bm. odbył się w 
Casablance pogrzeb naczel­
nego redaktora „Maroc Pres 
se‘: Lemaigre Dubreuiha
zamordowanego 11 bm. na 
ulicy przez terrorystów na­
słanych przez kolonizatorów.

Zamordowany Lemaigre 
Dubreuil był jednym z naj­
bogatszych przemysłowców 
Francji. Był on przeciwni­
kiem ostrych represji kolo­
nizatorów i domagał się pro 
wadzenia bardziej elastycz­
nej polityki, która umożli­
wiłaby francuskiej burżuazji 
zachowanie swych podstawo 
wych pozycji w Maroku w 
zamian za pewne ustępstwa 
wobec marokańskiego ruchu 
narodowego.

Agencja France Presse 
stwierdza, że morderęy Le­
maigre Dubreuilia należą 
niewątpliwie do reakcyjnej, 
podziemnej organizacji terro 
rystycznej Francuzów — 
zwolenników „polityki z po­
zycji siły“ .

(„Tr-ybuna Ludu“)

O ś w ia d c z e n ie  
podsekretarza 

spraw zagr. Anglii
| LONDYN PAP. Jak dono- 
«  si agencja Press Association, 
% dnia 13 bm. podsekretarz
♦ stanu do spraw zagranicz- 

 ̂ nych Anglii Nutting odpo- 
s wiadając na pytanie członka 
% Izby Gmin labourzysty Hen- 
% dersona w sprawie prac pod
♦ komisji rozbrojeniowej ONZ 
| oświadczył, że zdaniem rzą-
♦ du brytyjskiego, stanowisko 
t  rządu radzieckiego „stanowi 
t  ważny krok naprzód w na- 
X szych rozmowach dotyczą- 
5 cych rozbrojenia“. (Chodzi o
♦ propozycję Związku Radziec 
S kiego z dnia 10 maja br. w 
| sprawie ograniczenia zbro- 
2 jeń, zakazu broni atomowej 
T i usunięcia niebezpieczeńst-
♦ wa nowej wojny — przyp,
t  lid.).
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Zobowiązania 
załogi GFWM

Załoga Gdańskiej Fa­
bryki Wyrobów Metalo­
wych dla uczczenia zbli­
żającego się Dnia Stocz­
niowca postanowiła roz­
szerzyć stosowanie meto 
dy Zandarowej na wszy­
stkie stanowiska robocze, 
co pozwoli na lepsze wy­
korzystanie dnia robocze­
go, skrócenie cyklu pro­
dukcyjnego oraz zwięk­
szy zarobki orarown'ltów

Poważne 1 trudne są zadania gospodarcze, któ­
re 111 Plenum naszej partii postawiło przed naro­
dem. Tegoroczny plan gospodarki narodowej nakła­
da na nas m. in, obowiązek podniesienia produkcji 
przemysłowej o około 8,5 proc. oraz zmniejszenie ko 
szlów własnych o około 7,5 miliarda złotych.

III Plenum wskazało, że wykonanie tych trud­
nych zadań w dużej mierze zależy od zmiany sty­
lu kierowania gospodarką narodową, od wzrostu ak­
tywności produkcyjnej ludzi pracy, stworzenia wa­
runków sprzyjających nieskrępowanej inicjatywie 
załogi i śmiałej krytyki braków i błędów. Sprawą 
bardzo istotną jest przestrzeganie kolegialności, pod 
noszenie poczucia odpowiedzialności poszczególnych 
działaczy gospodarczych na wszystkich szczeblach 
za powierzone ich pieczy odcinki pracy.

Na zdjęciu: tokarz Ma 
rian Batke — jeden z 
przodujących żandarcw- 
ców, który od 2 lat osią 
ga przeciętnie 200 proc. 
normy.

Fot. Z. Kosycarz

Młodzież
M o rs k ie j O b s łu g i R a d io w e j

Statków
na cześć V fe stiw a lu

Zmiana ustawy
o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy
Rada Pastwa wydala de- Podobnej zmianie ulegają 

kret wprowadzający zmiany przepisy o stosowaniu kat 
mi: „Nie mogę wykonać pia do Ustawy z dnia 19 kwiet- sadowych za uporczywe o- 
nu — ludzi nie mam“. Sa- nia 1950 r. o zabezpieczę- puszczanie pracy. 1 tak po- 
modzielny kierownik przed- niu socjalistycznej dyscypli- prawiony odpowiednią arty- 
siębiorstwa zastanowi się ny pracy. Dekret wprowa- kuł ustawy-mówi, że: 
wraz z kolektywem, jak lu- dza zasadę wymierzania kał „W przypadkach złosliw - 
dzi znaleźć, przyciągnąć do porządkowych za nieuspra- go 1 uporczywego naruszan a 
zakładu. Spojrzy na sprawy wiedliwione opuszczenie dyscypliny pracy a miano- 
produkcyjne od strony dnia pracy w ciągu f ewat -  wicie:
spraw bytowych załogi, t. a ł u k a l e n d a r z o w e -  j  opuszczenia, mimo wy-
Istnieje bowiem współzależ- g o, podczas gdy Ustawa z mierzonych kar porządko- 
ność między rozwiązaniem dnia 19 kwietnia 1950 r. wych bez usprawiedliwienia 
sprawy zatrudnienia a do- przewidywała wymierzanie w cj a g n kwartału kalenda- 
brą stołówką, nienaganną kar za nieusprawiedliwione nowego 4 lub więcej dni
pracą OZR, dobrze zorgani- opuszczanie dnia pracy w pracy, albo 
zowanym ) unktem kolonij- c i ą g u  roku.  Jednocześnie 2. opuszczenia jedhorazo- 
nym czy żłobkiem dla dzie- dekret Rady Państwa w pro- bez usprawiedliVvienia 4 
ci robotników. I oto np. dy- wadza do Ustawy zmianę ]ub wjęCej dnj pracy, sto- 

______________  rektor zadecyduje: „Wybudu dająca nową możność r e h a - suwane będą kary sądowe"
m ma wtprnw runku usprawnienia zarządza ;ierny spos&bem gospodar- ^ j f nie^j^rawied- Dalel dekret stwierdza, żeUlepszenie metod kierów- niem przedsiębiorstw> musi czym basen pływacki. Mło- '  ^  skazanie na karę sądową mo

mctwa przedsiębiorstwami towarzyszyć ze strony dzia.  dziez okoliczna zacznie do liwioną „bsenci. w pracy, a ^  ^  zatarcio na 4ądanie
wymaga od działaczy g°spr>- łączy gospodarczych dalszy nas chętniej przychodzie . wŷ  azującemu ‘ś „ pracownika po roku jego nie
darczych m. in wzrostu ich wzrost aktywności> samodziei „Założymy bar mleczny, o «lenną * 1 noważne nagannej pracy
samodzielności I inicjatywy. nośd_ Przecjeż któż lepiej który proszą robotnicy . * ^ n3" 3dale tP.LPtantforI Postanowienie dekretu oZycie toczące się wartko na * ć zakiad widzieć Oczywiście przykłady mo- uprawnienia uutancjom TOsmnoimenie
przód stawia coraz większe ca}okc7tałt ieeo sóraw niż sa być bardziej skompliko- związkowym, które otrzymu- którym p, - V ?
wymagani. budowniczym. dyrc!; ior d o k iu »  »n> ” *"« N;a chodzi nam a wy h  ”  " “ K i l t n i l  Kichtywy rady ,.kładowi)
;  ed„“ f d z , „ E « l o !s  r i i  « * « « !» “  s r r i t t S S  n s s  s s s r .  ¡ » ¡ s s z »  uwprost, nasi działacze gospo blorstwai wnikliwe spostrze ale o wskazanie, ze samo 3 J „karanego związkowego może nastąpić
darczy me zawsze wykazu- żenia , obserwacje mogą sta dzielność, inicjatywa działa- j^ y c h  waktacn ego wy adnt>tacji 0 ka.
ją dostateczną s a m o d z i e i  nowj£ podstawę dla wnio- cssa gospodarczego jest rze- racb POrzadkowych już po
n o ś ć  i i n i c j a t y w ę  w skdw do wyższych instancji, czit konieczną, decydującą o a  oto niektóre zmiany upływie pół roku sumiennej
swoich poczynaniach. Niezu wniosków pomagających w wykonaniu zadania. wprowadzone przez dekret . njenagannej pracy pracow
pełnie jeszcze przyswoili so sformulowaniu „owych za- Samodzielnym kierował- Rady Państwa do Ustawy z nika w tym samym S l a ­
bie te tak istotne cechy soc dab> ujawniających rezerwy, kiem może byc Jednak tylko jg kwietnia 1950 r. dzje Dracy. y/ tvin przypad-
jalistycznego pracownika. umożliwiających uzyskiwa t«ki działacz gospodarczy, Przywją2ując duzŁ) wagę ku pracownik otrzymuje

Trżeba przyznać, że ich sa nie większych efektów pro- «tory posiana wiasciwe pr«y ^  podkreślenia nienagannej zwrot kwot potrąconych mu
modzielność i inicjatywę w dukcyjnych. gotowanie zawoaowe i poii- ¿ y3-cypljny pracy Ustawa z wynagrodzenia w wyko-
dużej mierze krępują dro- Fabryki otrzymują roczne l? * ™ ‘kierownika jak najlep stwierdza, iż: naniu wymierzonej kary po-
biazgowe nieraz przepisy, plany ygospodarcze. Określa £ £  „^ „„w anfa  ekonom?- „Wyróżnianie sie nienagan rządkowej“, 
normy, zarządzeń,a i okolm- się w njch ściśle, ile dana fa kj przedsiębiorstwa, znajomo ną dyscypliną pracy powinno Zgodnie z powyższym uiste
ki. W pierwszych latach po biyka ma wyprodukować, ja ĉj w dziedzinie techniki, pia być uwzględniane przy przed pem zmianie ulega artykuł
wyzwoleniu, kiedy mało by- kj ma byg asortyment wyro nowania finansów stałego stawianiu pracowników do mówiący o przeznaczeniu
ło ludzi doświadczonych w bdWj 0 jje ma obntżyt kosz- „odnoszenia wł?snvch kwali odznaczeń państwowych 1 wpływów z pieniężnych kar
kierowaniu przedsiębior- ty własne produkcji itd. Pań fikacji A * drugiej strony nagród“. porządkowych. Będą one na-
stwem byto to rzeczą konie stwo Mbe, pjecaa zakład pro Wy m a k  aby działacz „ospo Zgodnie ze zmianami, któ- dal przeznaczone na cele o-
czną. Szczegółowe przepisy dukcyjny w środki do reali darczy posiadał znajomość te re wprowadza dekret, kary kreślone obowiązującymi
stanowiły pomoc , mejeemo- zacjj jeg0 ^clań słowem, orii marksistowsko - leni- porządkowe za nieusprawied p rz ę p i^ m l^  ile nie podle

PRZEMYSŁ OKRĘTOWY
NA TARGACH POZNAŃSKICH

Jak informuje nasz kores­
pondent, Eugeniusz Prost,
młodzież PP „MORS“ w. Gdy 
ni podjęła rto cześć V Fest) 
walu 19 zobowiązań zespoło 
wych, w wyniku realizacji 
których przedsiębiorstwo 
zaoszczędzi 1208 roboeżogo- 
dzin, wartości ok. 40 tys. ¿i 

Największą ilość zobowią­
zań p od ję ła  za łoga  wydziału

krotnie chroniły przed popeł nakreśla stratega walki. Zor aby um?a. się nią iTw^a agencje wymierza- **>> .grotow i na rzecz pra-
memem błędu. V\ ciągu 10 ganizowanie natomiast wyko postugiwać przy rozwiązy- ne będą w następujący spo- cowmka.
lat, wraz z wielkim rozwo- nania zadań pianu, cała tak wania prautycznych zagad- sób: Dekret Rady Państwa
jem przemysłu, wyrosły ty- tyka wcielenia planu w ży- njeó ab^ rozw=ązując pr0b!e l. „za nieusprawiedliwione wszedł w życie z dniem 31
siące działaczy gospodar- cie należy do kierownika, za produkcyjne, widział ich opuszczenie w kwartale ka- 1950 r-,  ,  j  * -  ■ - -  • t u j  j j i  u u  u n i / j  w  iw z iic * >  u p u i i o i  Ł i .  u *  v  w  ** *T M * —

leży od jego samodzielności. po|ityCzr»e znaczenie. Podno- iendarzowym jednego dniaczych, kierowników, wycho-
e?sDo?imvan-'a'y?tó?y a? o -  Samodzielność 1 inicjaty- sząc stale swoje kwalifikacje pracy pracownik podlega ka 
bvii wiele doświadczeń w wa działacza gospodarczego zawodowe, poziom wyrobie- t*e nagany z ostrzeżeniem, 
codziennym kierowaniu za- może się przejawiać w wie- nia politycznego, opierając albo karze potrącenia z na­
kładem produkcyjnym V/ lu dziedzinach życia zakła- się w pracy o kolektyw — leżnego mu wynagrodzenia 
ciągu 10 lat przemysł ’ stał du. nP- sw upłynnieniu za- działacz gospodarczy umac- przeciętnego zarobku za 1 
się ogromną maszyną, którą Pasów materiałowych, w nia jednocześnie swój auto- dzień pracy: 
trudno we wszystkich sżcze walce z nadmiernym zuźy- rytet, usprawnia kierown.c- 2 za nieusprawiedliwione 
góiach kierować z central- ciem surowców, w rozwija- two zakładem. _ opuszczenia w kwartale ka-

(„Trybuna Ludu“)

Nasz stale rozbudowu­
jący się przemysł okręto­
wy wystawi na Targach 
Poznańskich szereg eks­

ponatów, spośród których 
na specjalną uwagę za­
sługują urządzenia i ma- 
szyny dotychczas u nas 
nie produkowane.

Gdańska Fabryką Wy­
robów Metalowych wysy­
ła na Targi Poznańskie 
maszynę sterową typu 
„MS-150", windę kotwicz 
ną, telemotor hydraulicz­
ny t telegraf maszynowy 
Jest to nowy asortyment 
produkcji naszego, unie­
zależniającego się coraz 
bardziej od importu, prze 
myslu okrętowego.

Na zdjęciu (u góry): 
monter Czesław Gajewski 
przy montażu uńndy kot­
wicznej typu WK-6 na 
jednostki rybackie.

Na zdjęciu (z bok?/).- 
przodownik i racjonaliza­
tor Bronisław Grajber. 
wykonujący 2lS proc. nor 
my, przy montażu kolum 
ny maszyny sterowej.

Fot. Z. Kosycarz

usług zewnętrznych, gdyż 861 nych ośrodków dyspozycyj- niu produkcji ubocznej. W całym kraju trud mi- Iendarzowym drugiego dnia
proc. zatrudnionych w tym 
wydziale pracowników współ 
zawodniczy w czynie festi­
walowym.

W realizowaniu podjętych 
zobowiązań wyróżniają się 
ZMP-owcy wydziału monta­
żowego: Teresa Llwińska, 
Herbert Jeske i Zygmunt 
Wilk, a z wydziału usług — 
Bogusław Romaski i Tade­
usz Szewczyk.

Do chwili obecnej prawie SO 
proc. podjętych zobowiązań zo 
stało już zrealizowanych, pomi­
mo trudności, jakie napotyka 
młodzież, pozbawiona bezpo­
średniej pomocy kierownictwa 
zakładu, aktywu partyjnego i 
rady zakładowej Aie niektóre 
ż zobowiązań zrealizowane bę­
dą z opóźnieniem, jak np. urzą 
dzenia do rozgłośni koncerto­
wych typu RK-41, których za­
łoga wydziału mechanicznego 
nie Jest w stanie wykonać z po 
■wodu braku blachy odpowied­
niej grubości, lub też wzmacnia 
cze do echosondy EF-2, których 
technologia nie jest właściwie 
opracowana.

Towarzysze z aktywu partyj­
nego I związkowego — przyjdź 
cie z pomocą młodzieży, stwórz 
cie jej warunki odpowiednie do 
rozwijania szlachetnego współza 
wodnictwa, którego celem jest 
umocnienie więzi z młodzieżą 
postępową całego świata, utrwa 
lenie największego dobra lu lz- 
kości — pokoju. <K)

Qych stosowaniu przodujących do lionów ludzi koncentruje się pracy |.ub dwóch dni kolej-
y ' . , , , świadczeń innych zakładów na pełnym wykonaniu u- no pracownik podlega karze
Toteż partia 1 rząd jsn< ^  samej gajęZj przemysłu i chwał III Plenum, na wyko potrącenia z należnego mu

stwierdził na łamach pra^y w wjeju jnnych sprawach. , naniu zadań ostatniego ro- wynagrodzenia przeciętnego
wiceprezes Rady Mimstrow, ku Pianu Sześcioletniego. zarobku za 1 dzień pracy za
tow. Piotr Jaroszewicz — Spróbujmy trochę roz Wyniki tych wielkich wysil każdy dzień opuszczony;
pracują nad usunięciem nąc tę mysi. Wiemy, ze dy- •> 7aipZa w duzei mierze ,  , .
przestarzałych 1 niesłusz- rektor posiada plan zatrud- w^orzenTenia braTów i 3’ za nieusprawiedliwione 
nych przepisów prawnych i nienia. Ale to nie zabezpie- pdńZ, w zarzadzaniu prze opuszczenie w kwart le k
norm postępowania. Pracują cza mu jeszcze napływu lu- “ ędów w f ZąrJ “ Iendarzowym trreoiego dnia
właśnie w oparciu o prakty dzi do fabryki. Może się zda 3 łe“ j  ° dze0^ h  krzepi- PFacy 'Ub *%*** u
kę i doświadczenie działaczy rzyć, że ma ich mniej, niż J przyswojenia sobie n°j ,mi ,ega
gospodarczych, którzy wyro- potrzeba i mniej niż przewi dvrekto-ów" przedsię- Potr3cenia z. nalezn ?°.

Opowieść ochmistrza z „Gottwaida,,
(7)

lat. I tak, w dążeniu do Dyrektor, któremu brak sa- . właśnie sa - -
zwiększenia samodzielności modzielności, rozłoży ręce. , " niHatw v  ?  y • °.pu:zczony, . . ____ _______u „ ____ ...„a in.tam-io modzielności i inicjatywy. karze nrzemesiema na pracędziałaczy gospodarczych, o- Alarmować będzie instancje 
pracowywane są w pierw- wyższe telefonami, papierka
szej kolejności uchwały, ___________________________
zmierzające do zwiększenia 
uprawnień dyrektorów cen­
tralnych zarządów w zakre­
sie np. gospodarki finanso­
wej i planowania. Dalszym 
etapem tych prac będą kro­
ki, mające na celu rozszerzę 
nie uprawnień dyrektorów 
poszczególnych zakładów.

Jest to oczywiście proces 
długotrwały. Trzeba będzie 
dłuż-szego czasu, aby usunąć 
przerosty centralizmu. To­
też wysiłkom, podjętym 
przez partię i rząd w kie-

karze przeniesienia na pracę 
Bronisław Troński niżej zaszeregowaną".

b t a d e m  l i s t ó w  c z y t e l n i k ó w

Zabawa w  »tłuczonego«
ś w ... »ciuciubabką«

Mieszkaniec domu przy ul. „Dach do tej pory nie został 
Twardej nr 4a w Gdańsku naprawiony, pomimo że 
napisał do redakcji w koń- MZBM nr 1 zobowiązało się 
CU ub. r. list, w którym wy- uczynić to w IV kwartale 
sunął zarzuty pod adresem ub. roku. Faktycznie po in- 
MZBM nr 1. Jakież to były terwencji redakcji zwieziono 
zarzuty? Po prostu, mimo potrzebny materiał ua na- 
ciągłych interwencji zwleka prawę dachu. Odetchnęliśmy 
no z naprawą dachu, wsku- z ulgą. Radość była jednak 
tek czego woda deszczowa przedwczesna. Po kilku 
lała się do mieszkań. Po dniach systematycznie zaczę 
upływie 6 tygodni redakcja to „upłynniać“ zwieziony bu 
otrzymała od MZBM wielce dulec. Podjeżdżała furman 
Obiecującą odpowiedź, mniej ka, ładowano dachówkę, od 
więcej tej treści: „Roboty jeżdżano w niewiadomym 
nie mogły być przeprowadzo kierunku. Pozostałą, nieznacz 
ne w terminie z powodu bra ną część dachówki porozbi- 
ltu materiałów, jak blacha 1 jały miejscowe dzieci, ba- 
dachówka, ale wykonanie wiące się z zapałem w „tlu- 
ich nastąpi w IV kwartale cjonego“. Rezultat: dach nie 
1954 roku“ . naprawiony, dachówka zni-

Z przyjemnością więc za* kła, a nam w dalszym cią- 
wiadomiliśmy mieszkańców. gu leje się woda na głowy“, 
że wreszcie ich słuszne żą- List mieszkańców z ul. 
dania zostaną spełnione. Twardej kończy się uwagą, 

Upłynęło kilka miesięcy, że dawać obietnice i to na 
Byliśmy przekonani, że spra piśmie, a me _ dotrzymywać 
wa domu przy ul. Twardej ich. to nieładnie. My byśmy 
została dawno załatwiona, użjdi tu mocniejszego okreś- 
Aż nagle któregoś dnia nad- lenia, ale pozostawiamy 
szedł list, w którym jeden z pierwszeństwo w ocenie te]

. mieszkańców domu przy ul. sprawy dyrekcji MZBM nr 
Ifwąrdej 4a pisał z goryczą: 1 ^  Gdańsku.

Potrzebny do produkcji su j r02jazdach po garbar 
rowiec Fabryka Obuwia c /  . , ,
otrzymywała dotychczas z niach spółdzielczych, aby nie 
garbarni państwowych, za dopuścić do przestoju ani na 
pośrednictwem Centralnej jedną chwilę. Tego rodzaju
Hurtowni Przemysłu Skórza a tała _  zda.
nego w Gdańsku. Zaopatrzę- " „
nie było należyte. Skóry -  niem kierownictwa Wejhe- 
w różnych gatunkach — do- rowskiej Fabryki Obuwia — 
starczano systematycznie, na skutek nieudolności i złe 
zgodnie z planowym zapo- st lu pracy CHPS w 
trzebowaniem. Fabryka z wy F_  , . --.T-rjo
konaniem planów produkcji Gdańsku. Dyrekt r 
nie miała żadnych trudności, ob. Chojnacka wyjaśniła kie 
Obecnie, na II kwartał br. rownictwu WFO, że centra- 
fabryka wejherowska otrzy- la nie ma etatu dxa własne- 
mała przydział skór wyłącz- 0 zaopatrzeniowca i dlate- 
nie z garbarni spółdziel- _Q nje ma k 0̂ jeździć po 
czych. Jak się okazuje, gar- garbarnjacb w poszukiwaniu 
barnie te nie są w stanie £Urowca niezbędnego dla ma 
zaopatrzyć magazynów CHPS gazynów CHpS w Gdańsku, 
w Gdańsku, z których fabry s y
ka wejherowska odbierać po Widocznie w CHPS w 
winna skórę w terminach i Gdańsku nikt nie zdaje sobie 
ilościach zaplanowanych we- sprawy, że tego rodzaju me 
dług rozdzielnika Minister, tody pracy tej instytucj 
stwa Przemysłu Drobnego i utrudniają w zasadniczy spo 
Rzemiosła. Fabryka wejhe- sól) wykonanie planów pro- 
rowską z konieożności dukcyjnych Wejherowstae;

Za co pobiera marżę gdańska CHPS?
Wejherowska Fabryka Oba aby nie dopuścić do prze- Fabryce Obuwia i podrażają 

wia podległa Zarządowi stojów w pracy — odbiera koszty produkcji, a tym sa- 
Przemysiu Terenowego w skóry bezpośrednio w gar- mym przynoszą straty gos- 
Weiherowie należy do barniach spółdzielczych z podarce narodowej, odbijają- 
przoduiacych zakładów na pominięciem hurtowni CHPS ce się równocześnie na zao- 
Kaszubach Załoga jej dwu- w Gdańsku. Garbarnie znaj- patrzeniu ludzi pracy w obu 
krotnie za współzawodnictwo dują się w Krakowie, Kieł- wie. 
zdobyła sztandar przechodni; cach. Radomiu i Zembrzy-
w I kwartale br. wykonała cach koło Zakopanego. Uzy- -------------------
plan ilościowy w 101,8 proc., skiwanie surowca w sposób 
a zbytu w 108,7 proc.; w ma bezpośredni znacznie podra- 
u br plan ilościowy w 106,7 ża koszta produkcji Wejhe- 
m-oc a zbytu w 110 proc. rowskiej Fabryki Obuwia. 
v ' CHPS jednak, mimo że w

Fabryka ma charakter njczyrn sjg nie przyczynia do 
wzorcowy i przoduje w mo- zaopatrzenia, nadal uzyskuje 
delarstwie obuwia męskiego normalny procent marży od 
i dziecięcego. W, tej chwili obrotu fabryki, 
produkuje według własnych.. Zwożona z różnych garbar 
nowych wzorów obuwie, któ ni skóra wystarczy Wejhe- 
re w okresie V Festiwalu po rowskiej Fabryce Obuwia na 
jawi się w sprzedaży. 3—4 dni produkcji. Toteż za­

opatrzeniowcy fabryki są sta

Czekamy
na odpowiedź
Mimo wielu monitów redak­

cja nie otrzymała dotychczas 
odpowiedzi na artykuły i notat 
ki od szeregu instytucji. W 
myśl uchwał Komitetu Central 
uego PZPR i Rady Państwa z 
grudnia 1950 r. zwracamy się 
do wiadz nadrzędnych o wycią 
gnięcie konsekwencji służbo­
wych w stosunku do winnych 
nieudzielenia odpowiedzi w o- J dy robimy głodówkę? . 
kreślonym terminie.

Najgorszą — była bezczynność. Zaczę­
liśmy się uczyć. Drączkowski uczył więc 
Czajkę i Wardyna matematyki, ja pol­
skiego, a po południu, gdy uczniowie nasi 
odrabiali „lekcje“ —  my z Drączkowskim 
uczyliśmy się angielskiego. Mieliśmy też 
broszurę, stenogram radiowych pogada­
nek naukowych pt. „Przyrodnicze poglą­
dy na świat“ — codziennie przerabialiś­
my ix> parę stron i dyskutowaliśmy.

Męczył nas bardzo brak łączności z ko­
legami, a nie chcieliśmy się z tym zdra­
dzać przed naszymi oprawcami, by_ nie 
wykorzystali tego przeciwko nam i jesz­
cze bardziej nas nie rozbili. Twierdziliś­
my — przeciwnie — że mogą nas trzymać 
nawet w pojedynkę. Ale rozbicie to drę­
czyło nas, tym bardziej, że w tych wa­
runkach nie mogliśmy prowadzić żadnej 
wspólnej protestacyjnej akcji.

Raz nam się to tylko udało. Zaczął nasz 
kochany Grek, Tsolakis. Siedział razem 
z Jampichem. Napisał po polsku kartkę, 
przekupił przynoszącego pożywienie Chm 
czyka. aby mnie ją doręczył. Chińczyk nie 
mógł jednak zrozumieć komu ma ją od­
dać, bo Tsolakis określił mnie, ochmi­
strza, jako „czau-czau“ — co znaczy jeść. 
Zaniósł więc kartkę pułkownikowi czang- 
kaiszekowskiemu mówiąc, że tamci chcą 
coś do jedzenia. Pułkownik nie mogąc zro 
zumieć polskiego tekstu, wezwał mnie, 
abym mu przetłumaczył, „co tamci chcą 
jeść“. W ten sposób pismo trafiło do 
adre-ata. Czytam i serce z radości zaczę­
ło mi bić mocniej. Nasz Grek niezbyt po­
prawnie mówił po polsku, ale treść kart­
ki była jasna. Brzmiała ona: „Drodzy to­
warzysze. Się trzymamy z Piotrkiem (to 
Jampich). Asilu im nie podpiszemy. Kie-

A oto instytucje 1 przedsię­
biorstwa, które zlekceważyły na 
sze krytyczne sygnały i dotych 
czas nie udzieliły redakcji od­
powiedzi:

DYREKCJA ZJEDNOCZENIA 
PGR TCZEW na notatkę ..Ko­
respondenci proponują“ z dnia 
U  stycznia br.

DYREKCJA POM CYGANY 
na artykuł „Ukończenie wie­
czorowej szkoły podstawowej 
otwiera drogę do awansu“  z 
dnia 25 stycznia br.

DYREKCJA PSS W SZTU­
MIE na notatkę „Kolce“  z dnia 
25 stycznia br.

PREZYDIUM PKN W KWI­
DZYNIE na notatkę „Korespon­
denci proponują“ z dnia 25 
stycznia br,

DYREKCJA ZJEDNOCZENIA 
PGR GDAŃSK na notatkę „Za- 
P5’tujemy“  z dnia 25 stycznia br.

PREZYDIUM PRN W MAL­
BORKU na notatkę „Drobiazgi“ 
z dnia 19 lutego br.

KOMITET POWIATOWY 
PZPR W NOWYM DWORZE 
GD. na notatkę, „Koręspęftdenci 
proponują“  z dnUjE? Juteĝ br.

Teraz zaczęliśmy łamać sobie głowę, w 
jaki sposób dać im odpowiedź? Zauważy­
liśmy, że Chińczyk, który nam nosił je­
dzenie, zawsze przygotowuje u nas 7 cu- 
kierniczek. Domyśliliśmy sie. ze to dla 
naszych kolegów, których trzymano osob­
no. Postanowiliśmy użyć tych właśnie cu- 
kiemiczek, jako skrzynek pocztowych. 
Przygotowaliśmy kartki, zawiadamiając 
kolegów, że 15 listopada o godz. 14 roz­
poczynamy głodówkę bezterminową, kto 
ile wytrzyma. Jeden z nas zajął Chińczy­
ka rozmową, a inni tymczasem ukryli „li­
sty“ w cukrze. Kartki doszły do adresa­
tów i oto chociaż rozdzieleni — iedno- 
cześnie rozpoczęliśmy głodowy protest. 
Nasza grupka wytrzymała 5 i pół dnia. 
Przerwaliśmy z uwagi nfi zly stan zdro­
wia Wardyna, no i nie wiedzieliśmy jak 
jest z innymi.

25 listopada znów urządziliśmy 48-go- 
dzinną głodówkę, żądając powrotu do 
kraju. Przyszedł wtedy jakiś generał, no

mm

21 grudnia przenieśli nas nareszcie z 
magazynów do japońskiego domku, gdzie 
obiecywali, że spotkamy się z kolegami. O- 
czywiście znów było to łgarstwem. Z miej 
sca też rozpoczęliśmy nową 3-dniową gło­
dówkę. Czangkaiszekowcy udawali wtedy, 
że nic o naszej giodówce nie wiedzą, 
wchodzili do nas z miskami, jedli przy 
nas, ale to nas nie złamało. Trzymaliśmy 
się. Przyszło także 2 marynarzy z czang- 
kaiszekowskiej floty wojennej i przynieśli 
nam jak na pośmiewisko „prezenty wigi­
lijne": jakąś chustkę, parę skarpetek 1 
tort — j>k go nazwaliśmy — z trotylu, 
bo gdy po skończeniu głodówki zjedliś­
my go — Drączkowski zachorował z obja­
wami zatrucia.

Czangkaiszekowcy widząc, że nie chce­
my z nimi rozmawiać, szukali jakiegoś 
punktu zaczepienia. Po sali kręciła się 
Muszka, mały czarny kundel, którego War 
dyn zabrał na „Gottwaida“ w Kanale 
Sueskim. knalazł psiaka gdzieś na lądzie 
ze złamaną nóżką Muszka była razem z 
nami. Głaszcząc psa jeden z czangkaisze- 
kowców zaczął dogadywać: — „Muszka 
będzie musiała zostać na Taiwanie". 
Drączkowski zakpił: — „No tak, Muszka 
jest zmuszona podpisać azyl polityczny—“

— .Muszka nigdy nie była komunistką 
— replikuje czangkaiszekowiec, s Drącz­
kowski na to: — Gdyby miała rozum, 
to na pewno byłaby komunistką. — Roz­
mowa się urwała, a czangkaiszekowcy 
wynieśli się wściekli.

Za ostatnią głodówkę — piraci posta­
nowili się zemścić. Gdyśmy ją skończyli, 
oni z kolei urządzili nam drugą — po 
prostu nie dali nam jeść. Wtedy właśnie 
spożyliśmy ów „trotylowy“ tort—

7 stycznia br. otrzymaliśmy pośrednie 
potwierdzenie, że nasze listy, wysłane 
przez angielskiego marynarza, dotarły do 
adresatów. Ponieważ t naszej grupy tyl­
ko ja i Drączkowski znaliśmy angielski — 
czangkaiszekowcy aresztowali nas 1 za­
grozili, że jeśli Jeszcze raz pozwolimy 
sobis na coś podobnego, to już oni będą 
wiedzieli, co z nami zrobić. Zaczęli nas 
znowu głodzić. Pierwszy dzień nic nam 
nie dali do jedzenia. Potem tylko wodę z 
ryżem | bułki, gotowane r.a parze, do 
spożywania których naprawdę trudno 
było się zmusić. Znaleźliśmy jednak przy 
jaciół wśród ich własnych żołnierzy. 
Ósmego dnia tego postu żołnierze zabili 
jakiegoś psa, ugotowali i przynieśli go 
nam w darze. Co to była za uczta!

18 stycznia wróciliśmy z aresztu do ko­
legów. Było nas już wtedy siedmiu, bo 
połączyli nas z Nawrotem, Arczyńskim 
i Laskiem. . -:

(d. 9. Ł
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AZS i Gdańsk przodują
Załoga Zakładów Mecha­

nicznych w Elblągu utrzymu 
je bliski kontakt z załogą 
Fabryki Budowy Maszyn 
VEB H. Peis w Erfurcie. 
Braterska przyjaźń zacieśnia 
się coraz bardziej, poprzez 
wymianę korespondencji za­
rządów organizacji maso­
wych obu załóg, jak również

Indywidualną koresponden­
cję robotników i inżynierów.

Ostatnio łączność nawiąza­
ły koła sportowe obu zakła­
dów, które noszą tę samą 
nazwę „Turbina“ . A oto co 
w jednym z listów piszą m. 
in. sportowcy niemieccy do 
sportowców „Zamechu“ :

DRODZY POLSCY PRZYJACIELE!
Z wielką radością dowiedzieli się sportowcy na­

szego klubu o tym, że zakład nasz nawiązał z Wami 
kontakt. Nasi sportowcy upoważnili mnie, abym w i- 
mieniu naszego klubu porozumiał się z Wami. Spieszę 
wywiązać się z tego obowiązku i przesyłam załodze 
Waszych zakładów, a szczególnie sportowcom, najser­
deczniejsze pozdrowienia naszych sportowców. Jesteś­
my świadomi tego, że właśnie przyjaźń między naszy­
mi narodami stanowi zasadniczą podstawę do utrzy­
mania i zapewnienia pokoju w Europie. Wytężymy 
wszystkie nasze siły, aby poprzeć wspólny cel na­
szych narodów w walce przeciwko realizacji układów 
paryskich.

Nasi sportowcy zrozumieli, że uprawianie ulubio­
nego przez nich sportu jest możliwe tylko w czasie 
pokoju i dlatego walczą cmi — tak jak i Wasi spor- 
towcy — o utrzymanie pokoju. Z wielkim zainteresowa 
niem śledzimy wzrost Waszych sukcesów we wszyst­
kich prawie dyscyplinach sportowych. Mieliśmy oka­
zję osobiście o tym się przekonać podczas meczu Wa­
szego CWKS Warszawa z naszym Klubem Sportowym 
„Turbina“. Wszyscy byliśmy zaskoczeni technicznym 
przygotowaniem Waszych zawodników i mądrą tak­
tyką, z jaką prowadzili grę.

Sprawilibyście nam wielką radość, gdybyście nam 
napisali coś o sobie. Interesują nas w pierwszym rzę­
dzie rozwój i osiągnięcia poszczególnych sekcji Wa­
szego klubu sportowego. Na tej bazie moglibyśmy na­
wiązać regularną wymianę korespondencji. Nie jest 
wykluczone, że uda nam się w najbliższym czasie zor­
ganizować międzyklubowe zawody sportowe między 
naszymi klubami.

Raz jeszcze przesyłam Wam w imieniu sportow­
ców naszego klubu serdeczne i przyjacielskie pozdro­
wienia. Wyrażamy przy tym głębokie przekonanie, że 
solidarność i przyjaźń między ludźmi pracy Polski 
i Niemiec przyczyni się do zapewnienia pokoju w Eu­
ropie.

NIECH ŻYJE PRZYJAZD POLSKO-NIEMIECKA!
I. A. GUNTER LINDGREEN 

przewodniczący Zakładowego Klubu Sportowego

Niecałe 2 miesiące dzie­
lą nas tylko od najwięk­
szego w dziejach sportu 
Pojskl wydarzenia, jakimi 
staną się II Międzynarodo 
we Sportowe Igrzyska Mło 
dzieży. Jak powitamy i- 
grzyska? Młodzi spor­
towcy powitają to wielkie 
międzynarodowe spotka­
nie przyjaźni nowymi osią 
gnięciami w pracy, nauce 
i w sporcie; każdy dzień 
przynosi coraz to nowe zo 
bowiązania sportowców', 
podjęte dla uczczenia Fes­
tiwalu.

we współzawodnictwie 
festiwalowym

Na terenie naszego wojewódz 
twa współzawodnictwo zapocząt 
kowane zostało już 20 marca 
br. (trwać będzie do 31 paździer 
nika 1955 r.). Na szczeblu wo­
jewódzkim współzawodniczą mię 
dzy sobą wszystkie rady (za­
rządy) okręgowe zrzeszeń spor­
towych o najlepsze wyniki 
w imprezach masowych i za­
wodach szczebla wojewódzkie­
go. Zwycięzcy otrzymają I na­
grodę—przewodniczącego Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej, II nagrodę — przewodni­
czącego Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Polskiej, III 
nagrodę — przewodniczącego 
■Wojewódzkiego Komitetu Kultu

ry Fizycznej. Powiatowe i miej 
skie komitety kultury fizycz­
nej współzawodniczą o najlep­
sze wyniki w imprezach maso­
wych i zawodach szczebla po­
wiatowego. Zwycięzcy otrzyma­
ją I nagrodę — Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, II 
nagrodę — Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzieży 
Polskiej, III nagrodę — Woje­
wódzkiego Komitetu Kultury Fi 
zycznej.

Przewidziane są również spec 
jalne nagrody WKKF dla zrze­
szenia za najlepsze wyniki w 
imprezach masowych i za naj­
lepsze wyniki w zawodach szcze 
bla wojewódzkiego, a dla miej­
skiego i powiatowego komitetu 
kultury fizycznej — za najlep­
sze w7yniki w imprezach maso­
wych oraz za najlepsze wyni­
ki osiągnięte w imprezach mię- 
dzypowiatowych.

Przy punktacji brane są pod 
uwagę wyniki osiągnięte w za 
wodach szczebla wojewódzkiego 
(powiatowego), zdobycie BSPO 
i SPO II stopnia — za repre­
zentowanie barw województwa 
w zawodach międzywojewódz­
kich, międzypowiatowych, za u 
stanowienie nowych rekordów 
Polski, województwa i zrzesze­
nia.

* *  *
Ostatnio wojewódzka Ko­

misja Współzawodnictwa 
WKKF podsumowała wyni­
ki współzawodnictwa spor­
towców za miesiące kwie­
cień i maj. We współzawod-
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nictwie między zrzeszenio­
wym pierwsze miejsce zaję­
ło AKADEMICKIE ZRZE­
SZENIE SPORTOWE, osiąga 
jąc 20 pkt. Wyprzedziło ono 
Start 18 pkt. i Zryw 17 pkt. 
Dalsza kolejność jest nastę­
pująca; 4) Sparta 14 pkt., 
5—6) LZS i Stal 12 pkt., 7— 
8) Włókniarz i Budowlani 11 
pkt., 9) Kolejarz 9 pkt., 10) 
Wydział Oświaty 8 pkt., 11) 
Unia — 1 pkt.

Wśród powiatowych i miej 
skich komitetów kultury fi­
zycznej prowadzi zdecydowa 
nie GDAŃSK, który zdobył 
30 pkt. Niespodzianką jest 
drugie miejsce Sztumu 21 
pkt. A oto dalsza kolejność; 
3) Malbork 18 pkt., 4) Sopot 
15 pkt., 5—6—7) Gdynia, Wej 
herowo, Starogard po 14 
pkt., 8) Kwidzyn 13 pkt., 9) 
Kościerzyna 11 pkt., 10) El­
bląg - Miasto 7 pkt., 11) Kar 
tuzy 6 pkt., 12—13) Tczew 
powiat i Tczew - miasto po 
5 pkt., 14) Elbląg powiat 2 
pkt., 15) Puck 1 pkt. Powia 
ty Lębork, Pruszcz i Nowy 
Dwór nie zdobyły and jed­
nego punktu.

Ocena pracy komitetów 
kultury fizycznej i zrze­
szeń wykazała, że pracu­
ją one różnie. Zbyt wiel­
ka jest rozpiętość w punk 
tacji pomiędzy np. Star­
tem czy Zrywem a Unią. 
Za niska jest lokata Ko­
lejarza i Budowlanych, 
zrzeszeń, od których ma­
my prawo wymagać znacz 
nie większej aktywności. 
Słaba jest pozycja Gdyni. 
Niepokoić musi niezdoby- 
cie przez Lębork, Pruszcz 
1 Nowy Dwór ani jedne­
go punktu. Z punktacji 
wynika jasno, że w powia 
tach tych sportowcy śpią, 
że zapomnieli oni o współ 
zawodnictwie festiwalo­
wym.

Zbliża się termin Festiwalu. 
Nie może on być tylko wielką 
Imprezą organizacyjną i wyczy 
nową. Dla nas sportowców na 
Wybrzeżu Festiwal oznaczać wi 
nien włączenie do ruchu sporto 
wego dalszych tysięcy młodzie­
ży t starszych. Rekordom, któ­
re padną w Warszawie, towarzy 
szyć winny masowe rekordy sze 
regowych sportowców uzyskiwa 
ne w Gdańsku, w miastach po 
wiatowych i na boiskach wiej 
skich. Żaden sportowiec, żaden 
instruktor czy trener nie może 
pozostać poza nawiasem tej wiel 
kiej imprezy — Festiwalu.

Bliski Jest Jego termin. Dla­
tego też trzeba — jeżeli chce­
my poprawić punktację współ- 
za-wodnictwa, którym, jak do­
tychczas, za mało objętych jest 
kół sportowych i sportowców — 
lepiej wykorzystać obiekty spor 
towe, omówić „ofensywę mło­
dzieżową“ z kołem ZMP, orga­
nizować więcej Imprez spor 
towych na wysokim poziomie — 
zwłaszcza spartakiad zakłado­
wych, szkolnych 1 terenowych.

ST. SPYRA

wspaniałe rekordy, znacz 
nie przekraczające zda­
wałoby się granice ludz­
kich możliwości.

Potem zaczęły nadcho­
dzić wieści mniej rados­
ne, że startujący w za­
wodach lekkoatleci traci­
li przytomność, że rekor­
dy uzyskiwane były kosz­
tem zdrowia startujących.

Dziś możemy podać na 
srym czytelnikom garśó 
szczegółów z zawodów, 
które niewątpliwie przej­
dą do historii lekkoatle­
tyki jako mistrzostwa naj 
bardziej ponure.

Już pierwszego dnia 
mistrzostw reprezentant­
ka Brazylii sprinterka 
Wanda Dos Santos po 
biegu na dystansie 80 m 
przez plotki straciła przy 
tomność i została zniesio­
na z bieżni przez sanita­
riuszy. To był początek. 
Przez następne 6 dni 
mistrzostw, w czasie bie­
gów, na zawodników cze 
kali sanitariusze z noszą 
mj i lekarze z butlami 
tlenu.

Działo się tak dlatego, 
że zawody te rozgrywane 
były na wysokości 7.400 
stóp nad poziomem mo­
rza. Lekkoatleci chorowa 
li na tzw. zaburzenia wy 
sokościowe, powodowane 
Rozrzedzonym powietrzem 
i brakiem tlenu.

Po biegu na 400 m re­
prezentant USA Josch 
Culbreatch oświadczył (po 
odzyskaniu przytomnoś­
ci): „W czasie biegu czu-

Sprinterka Wanda Dos 
Santos na moment przed 
utratą przytomności.

iem, że jakiś ogień spala 
mi gardło, a następnie 
wnętrzności — potem już 
nic nie Wiem“.

Zawody te powinny by­
ły stać się ostrzeżeniem 
dla organizatorów tego 
rodzaju imprez. Tymcza­
sem komunikaty napływa 
jące z południowej Amc 
ryki głoszą, że w naj­
bliższych dniach w Mexi- 
co-City rozegrane mają 
być wielkie zawody lekko 
atletyczne, których celem 
jest uzyskanie nowych 
szczytowych rekordów.
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Koszykarze Polski
z w y c ię ż a j CSR 1 2 :6 8
W trzecim spotkaniu fina­

łowym o mistrzostwo Euro­
py w koszykówce mężczyzn 
drużyna polska odniosła wiel 
kl sukces zwyciężająo nie­
spodziewanie pogromcę Wę­
grów — Czechosłowację 
72:68 (31:30).

Reprezentant Brazylii Edgar Freire traci przy­
tomność po przejściu linii mety.

Z misU/CStw E u ro n v

munikaty z Mexico-City, 
gdzie w marcu br. roz­
grywane były mistrzo­
stwa panamerykańskie. 
Komunika y głosiiy, że 
lekkoatleci uzyskiwali

PRZYPOMNIJMY so 
b;e jak wielkie 
wrażenie wywariy 
na wszystkich 

znawcach lekkoatletyki t 
w ogóle sportowcach, ko

Już 3 lata straszy
wieża spadochronowa 

w  S o p o c i e
Liga Przyjaciół Żołnierza skupia w swych szeregach uprą 

wiających sporty obronne, a więe strzelectwo, sport motoro­
wy, żeglarstwo, szybownictwo. Kieruje również sportem „od­
ważnych“  — spadochroniarstwem. W naszym województwie ta 
gałąź sportu jest jednak całkowicie zaniedbana. Zarówno 
WKKF jak 1 ZMP — nie mów ie.c już o LPZ — w ciągu szeregu 
lat nie umiały zainteresować młodzieży, tym sportem, nie 
stworzyły Jej możliwości szkolenia się w spadochroniarstwie. 
Od kilku lat bowiem nie wykorzystuje się wieży spadochro­
nowej, która w roku 1952 niemałym nakładem kosztów zbu­
dowana została w Sopocie-Wyścigach przez Poznańskie Zjed­
noczenie Montażu Konstrukcji i Urządzeń Przemysłowych „Mo 
stostal“ .

SMUTNE są dzieje tej
wieży, która służyć 
miała szkoleniu skocz 

ków oraz pilotów. Po kilku­
miesięcznej eksploatacji, w 
którym to okresie nie zdo­
łano przeszkolić nawet jed­
nego turnusu skoczków — 
wieża uległa awarii i do dziś 
— a więc już trzy lata — 
stoi bezużytecznie.

Nasuwa się pytanie, czy 
przęz ten cały okres nikt 
nie zainteresował się sprawą 
uruchomienia tego rzadkie­
go, a cennego obiektu spor­
towego? Nie, przeciwnie, czy 
nione były próby, tylko że 
wszystkie one kończyły się 
r.a pismach, pisemkach i bez 
owocnych naradach.

Jeszcze w 1952 roku, w 
oparciu o list gwarancyjny, 
Zarząd Wojewódzki LPZ 
zwrócił się do Centralnego 
Zarządu „Mostostal“ w War 
szawie o usunięcie wy- 
nikłyoh w okresie gwaran­
cyjnym usterek.

Dopiero w roku Cen­

tralny Zarząd „Mostostal" po 
leci! poznańskiemu i gdań­
skiemu zjednoczeniu „Mos­
tostal" naprawę wieży. Po­
lecenie to zostało jedynie na 
papierze, gdyż ani poznań­
skie, ani też gdańskie zjedńo 
czenie nie zrobiło nic przy 
nieczynnej wieży. W tym 
okresie zwolnił się z pracy 
instruktor wyszkolenia spa­
dochronowego.

W ub. roku Zarząd Woje­
wódzki LPZ oraz Wydział 
Lotniczy Zarządu Głównego 
LPZ z okazji świąt 1 Ma­
ja, 22 Lipca i Święta Mo­
rza podejmowały zobowiąza­
nia zmierzające do urucho­
mienia tego obiektu. Zwró­
cono się do Politechniki 
Gdańskiej, aby naukowcy 
ustalili błędy konstrukcyjne, 
zwrócono się do Stoczni 
Gdańskiej, która zobowią­
zała się wykonać w ramach 
ponadplanowej produkcji 
drobne części zapasowe. 
Przygotowano stosy protokó 
łów, wykresów, orzeczeń ko­
misyjnych, wniosków i... na 
tym Się skończyło.

W międzyczasie LPZ otrzy 
mała pismo oddziału gdań­
skiego „Mostostalu", że nie 
może on przeprowadzić re- 

j mentu z powodu... braku 
j minii do pomalowania części 
i konstrukcji i„. ziej pogody. 
| Mimo iż wieża była w dal- 
I szym ciągu nieczynna, Za- 
| rząd Główny LPZ (o ironio!) 
| przysłał do Gdańska nowego 
1 instruktora wyszkolenia spa 
| dochronowego! 
j W tym roku, mimo iż ma-

T o a l r y
Teatr Wielki w Gdańsko -•

nieczynny.
Teatr Dramatyczny w Gdyni *"

„Lisie gniazdo“ , godz. 20. 
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Ballady 1 romanse", godz 20.
K i n a

GDAŃSK — „Leningrad" —
Urok szatana“ , od lat li, godz. 

18. 18. 20, „Kameralne" — „Ucz­
ta Baltazara“ , od lat lś. godz. 
id 30. 11.30. 19,30, „Bajka" we 
Wrzeszczu — „Preludium »la­
wy“ , od lat 12, godz 18, 18, 20, 
„ZMP-owiec" we Wrzeszczu — 
..Wióg puuliczny Nr 1“ , Od lat 
18. godz 15.30. 18, 20.30. wl Ma­
ja" w Nowym Porcie — „Dwa 
hektary ziemi", od lat lł, godŁ 
16, 20, „Deirln" w oliwie — 
.Ozttiek z posagiem“ , od Ut 12, 
godz. 10, li 20.

GDYNIA -  „Atlantic" w
Pióba wierności' . od lat U, 

godz 15.30, 11,45. 20. „Goplaną"
-  „N atchnienie", od lat 12,
godz 18, 18. 20, „Warszawa"
-  „Niebezpieczne »ciężki", od 
lat 12, godz 16. 18, 20, „Fala" na 
Urabćwku — „Skarby sułtana', 
od lat 1, godz 18, 20, „Promień" 
w Chyłom — „Skrzydlaci obroń­
cy", od lat t. godz. 18, 20, „Nep 
tun" w Orłowie — „Godziny 
nadziei'1, od lat 18, godz 18, 20. 
„Aurora" w Rumi — „O tym 
nic wolno zapomnieć" od lat 
11. godz. 20, „Związkowiec" .a 
Oblużu — „Przygoda na Marten 
sztacie", od lat 12, godz, 17,30, 
„Nie orane pole", od lat 18, 
godz. 20.

W IELKIE zainteresowanie 
wywolaiy u czytelników 
— turystów, zamieszcza 

ne w ub. roku artykuły mó 
wiącc o pięknie Wybrzeża, 
pomagające czytelnikowi w 
organizowaniu przyjemnej 
wycieczki — wyprawy tury­
stycznej. Obecnie, mimo iż 
Jest już wiosna (kapryśna, 
bo kapryśna, ale jednak wio 
sna), niejednokrotnie wraz z 
takimi jak i ,1a zapaleńcami 
turystyki szukałem w „Gło­
sie" takich właśnie „porad­
ników turystycznych".

Niestety! Redakcja zapom­
niała o tej pięknej formie 
popularyzowania wczasów 
niedzielnych i turystyki. A 
szkoda.

Dlatego też zabierając głos 
w dyskusji „Jaki ma być 
sport w Twoim „Głosie?", 
chciałbym zwrócić uwagę na 
konieczność szerszego niż do 
tychczas omawiania spraw 
turystyki. Turystyka bo­
wiem od dawna włączona w 
nasz ruch sportowy, dzięki 
małemu nakładowi kosztów 
przez turystę i dzięki temu, 
że nie wymaga ona od prze 
ciętnego turysty specjalnych 
kwalifikacji — Jest dziedzi­
ną sportu najbardziej pow­
szechną. Dlatego też wyda­
je mi się, że właśnie tury­
styce, 1 to niekwalifikowa- 
nej, a najbardziej powszech 
nej, „Głos Wybrzeża" powi­
nien poświęcać więcej miej­
sca.

Uważam, że byłoby do­
brze, gdyby powiedzmy np. 
dwa razy w tygodniu uka­
zywał się stały kącik pt. 
„GŁOS TURYSTY". Tam 
wszyscy turyści szukaliby kn 
munikatów, zawiadomień o 
wycieczkach i Imprezach tu 
rystycznych. Tam wreszcie 
popularyzowałoby się piękne 
szlaki turystyczne, których 
na naszym Wybrzeżu mamy 
niemało.

JAN WITKOWSKI 
, członek PTTK w Malborku

my połowę czerwca, wieża 
jest w dalszym ciągu nie­
czynna, zaś instruktor spa­
dochronowy przeniesiony zo­
stał do pracy w aeroklubie 
gdańskim w Strzebielinie. 
Liczne petycje młodzieży 
schowano »a dno szafy.

KAŻDEGO dnia tysią­
ce młodzieży i star­
szych korzystających 

z kolei elektrycznej spogląda 
na nieruchome kikuty sopoc 
kiej wieży spadochronowej. 
Wielu z nich zadaje sobie py 
tanie, kto jest winien, że 
przez kilka lat marnuje się 
tak cenny obiekt sportowy.

LPŻ tłumaczy, że winny 
jest „Mostostal", „Mosto­
stal“ odpowiada, że użyt­
kownik, a wreszcie pogoda. 
Zarząd Główny LPŻ wyjaś­
nia, że jeśli chodzi o niego, 
zrobił wszystko, by wieży 
zapewnić obsługę — przecież 
kilkakrotnie przyznawał 
Gdańskowi etat instruktora. 
Kierownictwo WKKF tłuma­
czy, że sprawa wieży należy 
wyłącznie do LPŻ.

Trudno nam w tej zawikła 
nej sprawie wskazać win­
nego. Jesteśmy jednak prze­
konani, że odpowiednie wia 
dze wykryją go, wieża zosta­
nie oddana do użytku spa­
dochroniarzom i pilotom, my 
zaś będziemy mogli podać do 
wiadomości naszych czytelni 
ków nazwiska tych, którzy 
— jak dotąd — bezkarnie 
dopuścili do niewykorzysta­
nia cennego obiektu sporto­
wego. s. Sp.

SOPOT — „Polonia" — „Spra­
wa dr Wagnera” , od lat 12, 
godz 16, 18, 20, „Bałtyk" -  Ta­
jemnica krwi", od lat 12, godz. 
15.30, 17.30, 19,30, „Letnie“ na
kortach tenisowych — „Ditta", 
od lat 18, godz. 21.

" R a d i o
Fala średnia 230 m. 

na czwartek 16. VI. 55 T.
7,00 — Dzień. por. 7,15 — Pol­

skie melodie ludowe. 7,38 — Stan 
pogody. 7,40 — Wiad. 7,45 —
Duet fortepianowy. 8,05 — Kon­
cert Krakowskiej Ork. 1 Chóru 
PR. 8,45 — Utwory wio­
lonczelowe. 9,00 — Serwis
CZRM. 12,04 — wiad. 12,10
— Przegląd prasy stoi. 12,15 — 
Grilnwald „Koncert na cytrę“ . 
12,30 — Pieśni kołchozowe, 12,50
— Aud, dla wsi. 13,10 — „Swoj­
skie melodie". 13,30 — Aud. dla 
kóiek młodych przyrodników 
14,00 — Wiad. 14,10 — Dla klas 
1 — II aud. „Jak Janek z II 
klasy znaiazi stonkę". 14,30 — 
Mozaika rozrywkowa. 15,25 —
Koncert solistów. 17,00 — Dla 
dzieci pow. E. Amicisa „Serce". 
12,15 — Wiad. 18,20 — Muzyka. 
18,45 — „Zwierzenia dobrego
przyjaciela“ . 19,00 — Muz. 1 ak­
tualności 19,25 — „O dwoje me- 
śmiałych mniej" opow. M. Cor- 
rieri. 19,40 — „Poznajemy sty­
le muzyczne“ . 20,30 — „Okulary 
i słuchawka" aud. E. Bredsdor- 
fa. 21,30 — Dziennik wiecz. 22,00
— Muz. tan. 22,20 — „Tajemnica
starego zegara“ ode, pow. A. Pi­
wowarczyka. 22,40 — „Z naszych 
sal koncertowych“ . 23,50 —
Ostatnie wiadomości.

Program lokalny. — 16,20 —
,,Z warsztatu pisarza" — frag­
ment opowiadania pt. „Interweu 
eja“ — Szremowicza. 16,35 — .Ze 
sportu" — komentarz o ZMP- 
owskich Raidach. 16,50 — Muz. 
tan. 17,30 — Muz. rozr. 17,45 — 
Opowiadanie Ireny Przewłockiej 
pt „żółwia skorupa". 18,05 — 
Rad. Dzień. Wybrzeża. 21,30 — 
Dziennik rybacki
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